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Wcześnieisza emerytura 
czy krótszy tydzień pracy?· 
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·= DZIENNlK 
l:ODZ.KI . . '· . 

W programie społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, za· 
rysowa.nym w Wytycznych do dyskusji przed VI Zjaizdem 
partii, sprawą bez precedensu jest odwołanie się do opl­
nU społecznej w wielu ważkich kwestiach budzących kon­
trowersje, poddanie pod szeroką dyskusję wariantów roz­
wiązań jednego zagadnienia. Przykładem może tu być ży­
wo wszystkich obchodzący problem skracania czasu pra­
cy. Alternatywa, jaką proponują Wytycme, brzmi: albo 
skracanie liczby lat pracy, tj. przyspieszenie wieku eme­
rytalnego, albo też skracanie tygodnia. pracy. 

Musimy sobie przy tym zda­
wa.ć sprawę, że i jedno i dru­
gie roz:wiąunie nie w najbliż­
szej przyszlości ma sui.nse peł­
neg·o wprowaidzenia w życie. -
Oba pociągają za so•bl\ znacz­
ne koszty. Wytyczne z.reda-

gowa.no z roowagą, nie szafu­
jąc efekto<Wnym; obietnicami, 
a zarazem „z oddechem'', u­
ka.zując kra.jowi reaJ.ne per­
spektywy. Mamy więc na.kre­
ślone zaJożenia zmiain w sy­

stemr!e emerytalnym· i pro.gram 

I SINIEJĄ TRWAŁE WARUNKI E. Gierek na naradzie P:n w Ketrzynie 

d 1 
~ Wykorzystame rezerw -

0 uizrosau I zadan1·em roln1·ctwa 
r o I i S e i m u na ~:~tr::~dbyla się 29 bm. narada gospoaarozego i spo-

Biuro Klubu Poselskiego PZPR zorganizowało 29 bm. w wa.rsza. 
wie naradę na temat zadań związanych z aktywizacją działalności 
Sejmu. WzięU w niej udział przewodniczący I sekretarze woje­
wódzkich zespołów poselskich oraz posłowie - członkowie PZPR 
- przewodniczący komisji sejmowych lub ich zastępcy. 
Zagajając obrady przewodniczący Klubu Poselskiego PZPR, 

członek Biura Politycznego, sekretarz KC partii - Józef TeJchma 
ośwla.dczyl, że partia będzie konsekwentnie dątyla do tego, aby 
Sejm w pełni realizował swoje uprawnienia i obowiązki konstytu­
cyjne, jako najwyższy organ władzy państwowej. 
Istnieją obecnie - dodał on - trwale warunki, aby wzrosła ro­

la polityczna i społec=a Sejmu i rad na.roaowfch w na.szym 
fy~ -

łecznego aktywu państwowych gospodarstw rolnych Warmii 
I Mazur, zorganizowa.na w ramach dyskusji nad Wytycznymi 
na VI Zja.zd PZPR. w naradzie uczestniczył I sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek. 

Celem na.rady jest zastanowienie się nad tym, co i jak ro­
bić, aby ziemia olsztyńska produkowała więcej mięsa, mleka 
i zboża. 

Wskazywano na istniejące rezerwy w rolnictwie oraz już 
osiągnięte wyniki za.równo w produkcji Jak I w warunkach 
socja.Jnych. załóg. 

Na zakończenie narady zabrał zowane. Dyskusja wykazała -
głos E. Gierek, zapewniając, że powiedział I sekretarz KC - że 
zgłoszone w dyskusji postulaty jej uczestnicy dobrze ?.rozumie_ 
będą rozpatrzone, a słuszne i re- . 
alne w miarę możliwości 'l:reali- (Dalszy mąg na str. 2) 

Wprowadzeniem do dyskusji był referat kierownika Biura Klu­
bu Poselskiego PZPR - Zeno.na Wróblewskiego. Poruszył on wę­
zJowe problemy dotyczące pogłębienia 1 ulepszenia dtialalności 

poslów PZPR celem dals2ej aktywizacji Sejmu I podniesienia 
Jego rangi. Partia widzi w tym nlez;będny warunek, by władza 
dzlałala praworządnie. jak ; Istotny instrument kontroli zgodności 
programu 1 przedsięwzięć rządu z polityką pa.rtii, a także ważkie 
tródlo ;nformacji 1 formulowania ocen o stanie państwa, gospo­
darki i życia społecznego. 

~~~~~~~~~~~ 

OmawiaJąc sprawę współdziałania posłów cZlonków PZPR 
z członkami sojusmiczych stronnictw politycznycn, posła.ml kół 
katolieklch oraz bezpartyjnymi na terenie Sejmu - mówca pod­
kreślił, że należy w oparciu o opinie wyborców I własne rozema. 
nie oraz o poglądy wyrażane w dyskusjach sejmowych korygować 
1 doskonalić program rządowy, a także wnikliwie I sprawiedliwie 
oceniać jego realizację. Wiele uwagi mówca poświęcił działalności 
komisji sejmowych w realizacji funkcji kontrolnych nad 42.lałal­
nośclą rządu i. poszczególnych resortów, a także !Dstytucji dezyde. 
ratów l interpelacji poselskich. 
Poruszając zagadnienie dzialainośc.l wojewódzkich zespołów po­

selskich z. Wróblewski podkreślil, te wszystkie dotychcza.sowe 
formy terenowej działalności poselskiej zasługują na kontynuowa­
nie. 
Następnle rozpoezęła się dyskusja, w której uozestnlct:Ył-0 12 po­

słów. Poruszono szeroki wachlarz zaga.dnJel'i, Jdór« w.11P4 aifł ze 
sposobami i formami aktywnej działalności posłów PZPR w Sej­
mie. Podkreślano troskę o to, a.by partyjni posłowie umacn.lali 
kierowniczą rolę partii w Sejmie we współpracy z posłami klu­
bów stronnictw politycmych, kół katolickich i bezpartyjnymi. 
Wskazywano na. koniecmość poświęcenia przez komisje więks~j 
uwa.gl kontroli wykonania ustaw, ocenie stanu ustawodawstwa 
w dziedzinach, kt6rymi komisje się zajmują. Postulowano zwięk­
szenie inicja.tywy ustawodawczej posłów i komlsJL 

Kształcenie zawodowe 
powinno być 

bardzie) uniwersalne 
W WytycZlD~h na VI Zja.zd 

pal\tii, wśród wielu problemów 
oświaMllwych, ir;os.tało wysunięte 

Dzaennikane 
z Bułgarii, 

CSRS i Węgier 

pyta.nie „jak długo pcnvdwlo 
n-wa.ć przygotowanie do zawo­
du 1 w jakich formach ksztiał· 
cenła Je organizoW1ać"1 Jes.t to 
pytante o poe.sitaiwo.wym !Zllla­
czenlu dla p.rzyszlo8ci i k&'ie<rY 
życloweg powa1Jned części mlo­
d·zieży, ja.k te1 dlla p.r.zy&Zloćci 
naszej gospodarki. 

W S!Zkołacll zalW'OO.OlWYch r6t­
nych typów klSozta.łcl się w br. 
po.nad póttoa"a mi.Jrl.Ollla młodzie­
ży, tj. ok. 75 p.roc. abso.lwen­
tów s.:z.kocy pO<ista.Jwoiwej. 

fikacjach i szero.kich hocyzOJ'I. 
tach. Zapoczątk<>Wallle szkoleni" 
na tym po.ziounie, w posta<:! 
4-letmLch liceów !ll'.Zemy6lowych, 
ksz.talcących robotników z cen­
zu.sem matwraLnym cies.zy się 
w.zrastającym zatnrt.eresowaniem. 
Swia.diczy o tym duży na.rlY'W 
kandydatów do tyoh szkol, 
wskazuje w, iż zapoczątkowa­
na 1troga jest slU&Zlila i ma <tu­
że perspektywy ro.11W<>jO'We. 
S:z.koły te, któ~h lisrtm1enie za­
pooz.ąitkow!lJl'l.e .z.o.stało paized 2 
la.ty, ksizta.lcą już o.kol"G 6 W•. 
n11ooz1ety. 

51111111111111111111111111111111111111111111111111u1111u1111uuum11111 z wizytą w lodzi Ntle udega wą,t.Jjliwośc.i, tie o­
becny sy®tem .klsztUicenia u..­
wodowego, rOl2JCZioaikowany :na 
~set wą.8ikidl s.pecja1nooci. 

Wobec WIZlrasta.jącyc:h wyma­
gań, coira.z wyramuej uwiaac:r.­
nla się kon100ZJ1ość większego 
niż obec:nie zró'Ż.nleo.W!lJl'l.ia 
klsztallcoenda za.wodc:>wego, Częśc 
młodzieży j,wż w· .sa;kole podsta­
wowe.i nie je.st w staltlie podo­
łać wys-Ok.im wy.rnagarruom pro­
~amu nauczania. Dade o tym 
7l!lać ;wys.oikll procent c)ir'ugorO<OZ­
nośel. w klasach stlarSIZych. W 
7lW'iąl7Jkiu z tym <:<n"a.2 częściej 
Wl"S U1Wama jest koocepcj a, 
wcz.eśniej&Zego kterowarua tego 
ty;pu uczm.iów na to.ry li?lkole­
nia zruwo.d~ego, 

Od w~r&J ba.wł w n.a.onym 0 giram.Lcz.a. możlilwoścl a.daip\a.cji 
mieście 15-o.sooowa grupa za.ró'Wlll-0 samego szkoLnictwa 
dlzienniikuzy prasy, radia i jak i aibsoliwenitó'W do zmienia-
TV Bułpril, Ozechosłowa.cji i jącycll się pOlfmzeb. 

Dnłkalnu • Polsce 

A t d Wę~r. ~cle zwliedmili rano O<::zyrwJsty stade &ę tl.zJd . Para Ura me Yczna Muzeum HIStorli Ruchu Ro- taklt, iż absollwenta SZJkoły za-
botllliezego a następnie prze- woooawej w:oeJba taik ksz.talcić, 
by·wali w Za.klllida.ch Ma.i-- by posiada.l on mQIŻJlrl.wości azyb. 
chlew&klego, Ot>rońców Poko- kiego do&tosow81l1La się do wy-

ł 
• d k• I om.&uri kt6rego potir?.ebna Jest ju oraz w Fabryce Fira.nek 1 ma.gań nowoczesności. z tych na O Z le mllnkllalna liczba osób, zaspo- Koronek, gd!zlie pr:oeprnwadzi. też Wl:!Jględów ~SIO!Wuje się 

ka.Ja całk<>Wicl.e p<nmzeby wieł- li r.oq;m<l\WY z kierownicłlWem co.rarz. wyraźnl.ej ko;ncepcja 
kiego kombinatu szpitalnego. i przedsta.wkliela.mi organiza~ r;•11Zech·od.rzenia na klstz.talcenie 

I 
P<>llWala. także na ogromne cji polityc-znych na. temat wa- zaiwodowe o cha!raJC!te'.l"Ze bar-

law e skrócenie czasu pobytu pacjen- rlUD.ków pracy i zamierzeń dJziej uniwensa.linyzn. opairtym wys ta na odid!LLale sz.pitalnym. produkcy)nych. na s.z.er!lzej podblu'Clo.wie ogólnej MOSKWA. - Na 'Z8Jkończen·le 
Trzeba wiedzieć, że pr.zy tra- W g<>dzJna.ch popołudfilo- a nie wąskoza.wod'Oowej. Ab.sol- wizyty otlcja1nej premiera ln-

(INFORMACJA WLASNA) dycyjnych metodach badań a.- wych 11.zlennikar.ze z braitnich went szkoły zaiwodowej wypo- dii, pa.ni Indiry Gandhi1 w 
naJLtymmych musi upłynąć ty- krajów za.pO'Zllali się z cało- sażony w bogart&zy IU!Sób Wile- Moskwie opubllkowa.no wspóLne 

W ponledlliaJek n.as.ze miasto dizii.eń, nim znane będą wyniki ks'lJtałtem spraw :llW'1ąza.nych <tzy ogólmeJ, 0 &zers.zym prof!- oświadczenie, w którym pOda.-
będlzie gospodairzem organ.izo. wszystkich niezbędnych badań. z budownfo11We:m. Obejrzeli 1Ju JDwalifLkacji fachowych, bę- no m. In., Iż Leonid Breżniew i 
wa.nej przez komlsjll ane.steĄ!l Podczas wystawy duńska tir- m. I.n. - budJującą siil Fabrykę dJzle mógł lepiej przystosOtWat< Aleksiej Kosygln zosta.Ji 'Zlllpro-
1 irea.nima.cji PAN konferencji ma Simonsen j Weel pokaże Domów, zwiedzili osiedle mie- się do Wi2lras1;adących i .zmienia- szeni do zlożema wizyty w. 
pokwięconeJ podsta.wowemu w także najnowocześniejszy obec- ~kanlowe, a .następnie IS.pot- ją.cych się pot.rlzeb pirnem~u. Lnddach. 
reanlma<C;ii Olagadmenlu - po- nie 111Ptzęt elek.troniczny .służą- kali sh: z prnedstawldelaml PARYŻ. - Do Pa.ryta przy-
stępom w ocenie pa.toflzjologil cy mo.nitorowia.n1u pods1awo- naszych budowlanych w Ko- Pogląd aik.ten eySlkut!e 

6 
C01"aJZ była w środę d~& ha.n-

i leczen.Lu wst.T'Zą.su. Gościem wych czyllllloścl życiowych. Ma m>tecle Za.kladowym PZPR fersiząlsk. ce~ję, zar Wiilo w dlOIWa Oh!Lńskiej Repub1ilk!l J.u-
~~'.'1':. n:~~w~~~enh~~..'.: :;00og~~=6~~~:~nJ~~: ~~:n~~·cJa B=:'~~~~ ;'/j~w s!ro~~a~~ j~a: dowej z m~nistrem handlu za-
pio.nier intensywnej tera.pil w rap.id. Dobrze byłoby, gdyby z.ostanie przyjęta w KL PZPR le.creń:stwa. Rć>Wl!lociześru!e jec1- g.ranLcznego Ob.RU., Pad Hsia.ng-
Europie, wychowa.wca. wielu taki ra.rytas, ja.k·im jest a.mery. ora.z zwiedaJJ. Wytwóniię Fil- nak wylania się problem ogól- kruo na cze1e. 
polskich 51Pecjallstów. kańskii a.na.lirza.tor kiolIIJ>utero- mów Fabula.mych i Szkolę nego podlnos.zenia Poz!Ooinu Delega.cj& m& bY'Ć przy.jęta 

P!Ny okaaiJi kon!ereneji„ w wy l sprzęt reanimacyjny, Filmową. (W) sZJkolenda iz:&WOdO<Wego. przez. prezY1denta. Repiu.bliki. _ 
salach Preey-d!i.um RN m. Lodzi m-0gły po.z<>Stać w Lod-,;i. Cora.'2: więcej poonzeb~emy G. Pompido.u. 
otwarta zostanie także wys.ta.wa (L. Rud.) robo;tm.ików o 'WY\SOlkLc.h k!wall- BELGRAD. - Cala PNSS. ju-
8pi-zętu rea.nima.cyjnego. I tu 
mieć będrziemy prawdziwą re- ~~~"-~"-"-~"-"-~~"-"-"-"-"-"-~"-~~"-~"-"-"-~"-~~~~'-~~~~~'-~"-~"-~'-~~~~~~~~'-'-"-"-~~'-"-"-~~~'-~ 
wela.cję. Po raz pierws'l:Y w na- ~ !a 
,uym kiraJu p9ka'Zlłna. zostanie ~ Rrza.d brytyjsk!l pow;ilnien poiważnle rz.a- n.le uma!Clllia .Nl.SiSltoW&kl.e re'!imy w RP"' próbuje on ~aczyć se.rus i;><>OOojowej po.. ~ 
ap.a.ratura. ana.lityczna a.mery. ~ stanowić się .nad sUrutiltaimi, jakle dla. W. i Rodezji. Nie mnieiJ wyrabtle wY'Stąpily JlJtyki Zwią,zikru Rad2lledctego d.ezi.!nformo- 0 
kańskiej f!Jrmy Technlcon. Jest ~ Bry<ta.rull bę.<tziie miala ro~pętana przeze·ń neokolooniiailin.e clą.żen.la birY'tYJskiiego Im.pe- wać op!mię publlc:zm.ą. N~IlZY!PadlkOIWo 0 
to swego :rodza.ju k'f)lllbajn a- 0 ak.p;ia .am.tyraodizlooka - ~!Size na lamac!t l'lla1!.7lmu na B1óskLm W&ehoidl1Jle i w lin- prasa kOil1iSEll'Walty>Wlna rutartakowala pOldipJ,.. 0 
nalil.tyczny, poląC00<Dy z koD).pU. 0 da.lenmLk.a. ,,P.rawdai" W.ilkn;o(r Ma.jewski, nych irejooa.ch ,,na w&Ohód od Suezu", sainte utk!liadórw mlęd!ly NRF a Zwll\12iklem 0 
terem. WykomJ.je on praktycz- ~ komerutiuJąc "tlreiść nofy I'll'zekarume,j .ra- Radl7l:le!Ok1m i IPoilJsiką po.rorzruaru!,etnJe c.2lbe- 0 
nie Wlizell<le mooiiwe a.na.lizy 0 ct.zLooklej ambasadizle w LomdY\lllie. rooSltrocrme rw S.P<M/Wlie 'Beirllaia i imme klro.ki ~ 
plyin6w ustrojowych. MO'tna g0 ~ OskairżaJąc s.zereg praieowni!ków iradzd.e.G- mające polepszyć klllmat PoiUJIYJCl211lY w 0 
zaprog.ramować w dowolny spo- ~ k1oh pla.có~ w W. Bryitanil . o niedo· EUll'o,i;de. Raąd brytyjski wym,UJkJuje wcląt 0 
sób. Dla wykO'tlaini& wszystkieh 0 :ziwolOl!lą <LziiailaJmość, r,zą.d b.ryitY)sk.l pole- J d I • nO'we p!1ZleSl1Jkody ina ctro<We do zwola.nl·a 0 
analiz kT'Wi. potn,eba hp. nie ~ Cl~ ilJm <J<PlliŚC!Ć k!raj. Brytyijs~a prasa .re- eszcze o wy a en1 u europeij,slkllej ilrorrferetncji IW spmawie 0 więcej niż 7 milil!trów. Zaletą ~ akleyjina, .-adlo i tel.ewDzja !Z dnia na bezpieozet\s.11Wa. ~ 
::;:::~ie~ precizj! n=:::~ ~ ~eń .ki~=~~~~ą ==~:k~ek~; W kampa.nJJI am.tyirada.leckied rozidmu- ~ 
wanych omaczeń. Pon.czegó'l.ne ~ WISIZYSbki.ch obytwalbeli ll"ad'Zlooki.ch p.r.zeby. 'k • I • k chrl.wam.ej dziś przez readticyjrną prasę bry.I ~ 
wynlJkl otrzymuje się co 60 sek. ~ wadą.cyc>h in.a Wyis.pach BrY'tY;lskich oska'!"- p rac1wn1 ow p ac owe tY'Jską, 'Wla"ną r_olę gra dąrenie do Ulk!ry. ~ 
bez ~lędu na stopień trudno- 0 ża się o „mpiegos1'Wo" i „d2ialalinooć cla pr.zied o.p!mią publlc:zmą nlechliuJbated ~ 

fJ wywrotową" roll 'WY!Wiadu b:ry:tyjskil.ego prowadizącego 0 ścl. J wled · ć '--•b fJ . • d;yowe11Syjrną <tziJa.taJmooć pmreciJwtko ~ląz.. o 
Dla ilu~,tra.c I . zie „,,,., a, 0 N1etauid1no jest wclz.iellć odpoiW:!Jed,zi na z s R R kowl Ra.ctiz.!.eoki.emu 1 l!nnyrn ikr•'om so- 0 

te np. ba-da.nie poziomu cu~ru 0 pytanie, dlaczego inząd ko;nseTWa~YWl!lY cj8Jllsty<ozmym. Wywia.d illeJn dQ~ swych 0 
we krwi zajmuje laboramtowi 0 ucie!« się d,o 1ak rzamekłej anty.rad.zlec- ciemnych celów Wytkor.zys<t.ude pracOIWOll- 0 
róW>D<> god11Jilnę. Badanie za.war- ~ kiej kampami. ków brytYl!ISklclt placówelk w Zw.!ą/7Jklu Ra 0 
rości blJl.rublmy - pól goddn:v. ~ Daiwino JlllŻ - ozyitaimy w komen.taa:rnu - diz.lookLrn, ptt"'Lernyis.lorwców tUJrYISił;ó,;, 0 
a o:rmaczen>Le elektrolilów - 20 0 'lla.pommiaine a:oot.aly pcrzed,wybo.rore o.biel- <tziieruruilkainzy, Przedstruwicie!t' ikól na·uiko- ~ 
mln. Jeden taki .,k()mbajrn", do 0 nice dan<: aiairodowti, pozostala jedy111ie WY'Ch. W .prasie ira<dzLeclkle(f :ndem'l: pmy. 0 

Spotkanie 
Jłxo" - Gromvto 

WASZYNGTON. - Prez.y~ent 
USA Richard Nixon przyjął w 
środę po południu czasu miej­
scowego w Biailym Domu mi­
nist..ra spraw zagranic2mych 
ZSRR Andr\eja Gromykę i od­
był z nim rozmowlj. 

0 n•i.czym me zamaSkowam.a, kllasoiwa po.U- Aile siroz.eg~ą aktytwnt0ść 1:1Ząd t.o,r.yis.6w tacz.aino laik.ty ooi;4egoWISk i.eij d~alaillności ~ 
~ tylka obr.o;ny iJnoteresów J?OIIlopo!l b<rytyj. usi.tu;Je ll"O:?JWilnąć w Eu;rople, ląc.ząc pewinyCih bry>tyj"Sklch ob}'lwateli. •kltó'!'YICh Z 0 s1klwh, pohytika daniperial.llZll'llU bryityjskle- z pens.peik!tyiwą PtzYlS~pi.emJa W. BrY'tanll sbalwiano P117led 5ądelm lub wy.clal!lJl'l.O rze 0 0 go. Wladlze próbują pro.wa<l:z.lć tę p<>lity- do W1Spó!mego lt"YJl!lcu, iiladlZieje na. rz-doby- Zlwią•ziklu Rad!Zlieckiego. 0 0 kę pvzez po.surnlęcia alllltlYlrobotnllcze, przez cie pnz.y pe>paor.mu USA upmzyrwiłejowarn.ej Na ohle ~go, o8wiaidocziemia mą<tu ~ 
~ srt>warzamle a1llnosWy" po.iO<Wlli!lla na cza- PJJ.ZY'OJi rw teJ oi11ganiza.cjl. Oto dlacrego - b:rY'tYilskiego dorwoda.ącego, 1ż pra®Me j)l!l 0 0 rc:>w111•Lce, llllliJCU!j mów.ląc - pop:raerz. ire- pl&z.e komentator „Praiwdy" - mąd bry- rooiwojou i popraiwy &tosU!llików ;ze Zw11'Z- ·~ 
~ P\es1e w klradu i tZ1mJną wo,lnę na a.renie tY\l<Slki ooecydoiwam.Le pnzecllwlstaiwloa się kiem Ra<llziookim, wydają się być 00 nad- ~ 
~ m1ędzyrnairodo_we1j. w.sizYISttk1m procesom,. kitóre prowadzą do mniej oobruxline _ sitwJ.le!'lda.a komenitaotor 0 ~ Rząd brYlYJ'Sk.J piro1wad!z.l. bal?'ba11ZYńską odprężenia w EUJrop1e, do umocnienia Pra:wtdy" 0 
~ pO'JiJtyikę ikolonialmą w UJ&temze, einergicz- wis,pól!PracY eu.ropejski.ej, oto dlaczego " · • ~ 

~'"">&.~~~~~~~"N)Y' T~,_,INl&łr"""'~~"Shul&lliRl~~ 

stopniowego skracania czasu 
pracy. z 1ekroury Wy1yicznych 
mo·żna wysnuć wniosek, te 
JEDNO NIE WYKLUCZA DRU· 
GIEGO, a dyskusja przedzjaz· 
dowa po\\iLnna określić, który 
z tych problemów ma zyskać 
pierwszeństwo, który jest pil· 
niejszy ze względów społecz· 
nych I korzystniejszy dla go• 
spodarki. 

Propozycje w spra.w!e rent i 
emerYtu•r sprowadzają się do 
umo·żliwienia w pierwszej ko· 
lejności przejścia na emerytu­
rę tym pracowniko.m, którzy 

(Da~zy ciąg na S'br. 2) 

Radziecki astronauta W. Se­
wastlanow (z prawej) zwledzil 
w towarzystwie swego amery· 
kańsklego kolegi J. Lovella wy­
stawę sprzętu komunikacyjne­
go w Bernie (Szwajcaria), na 
której wystawiono na kilka 
dni amerykański pojazd księ­
życowy, jaki.ego astronauci z 
załogi „Apollo-IS" używali na 
powierzchni srebrnego globu. 

CAF - AP - telefoto 

Bombowce 
przeciwko 
huraganowi 
15 bomboW1Ców ameryika.?1. 

ski.eh wysta.rtowalo we \'l'torelc 
do ataku na zbliż,ającą się do 
bnregó.w USA od s.tro.ny Atlan­
tylml trąbę powietraną. Samo~ 
locy ,,rz.bombairdowaty" tropikaL 
ny huragan „Ginger" setkami 
małych ladnmków Jodku &e­
brai. który powoduje opad 
deszczowy i oslaibia tym sa­
mym silę wiaotiru. ;,Glnger" 
:zmajdował się we wtocek w 
odoleglośc! o.k. 1000 km od wY• 
bir.wża Flo.rydy. 

g.oołO'W'iaooka obszernie relacjo­
nuje największą powojenną 
u.aid!żieź w Jugosł&JWii. Z Ga­
leri!I Szitrosmad erowej w Za­
grzebiu slm'adzlono 7 cennych 
oorazów, wa.rtośo1 o<koło 5 mln 
dllna.rów. 

LONDYN, - Osta.tnda., des.pe­
ra.eka próba poj edn.alllia mię­
dzy Palesty1i<czyik.amd a rU11dem 
j.ordańslcim zakończyła się nie­
powoozenie)ll. Jeszcze w uoie­
gtym tygodlrrlu opuściła Dżiddę 
deLegacja jordańska, a ostat­
nio odij echaJi st.am tąd ró-wniet 
Pa.lestyń-czycy. 

HANOI. - Po raz pierwszy 
od roku bombowce strategiczne 
„B-52" doko.nywaly nalotów w 
rejOJlie Sajgonu, zrzucając setki 
to.n bomb na p02ycje partyzan. 
tów w prowincji Tay N!.nh. 

Pozycje partyzanckie bombar. 
dorwane były trzykrotnie, głów~ 
nie w rejonie granicy z Kam· 
bod.żą. . 

PartY'Zlll!lcl kontyoiuowal,i o-
st11zał rakietowy i artyleryjski 
dróg dojazdowych prowadzą­
cych z pólnoanego zachodu, 
(Kambodży) do Sajgonu. 

LONDYN, - Prezyident retl­
mou sajgońlS'kiego, Van Thieu 
w;yida.l policji roz.k;a,z strzelania 
do ucz.estników demonst.racji 
8J111tyirządowych i antyamery­
kańskich. Władze s~gońskie 
próbUdl\ w ten sposo6b zapobi.ec 
da.11izym demonstracjom, które 
odbyw>adą się w stolicy i in­
nych mk~.sta.ch Wiet.namu po­
łu.<tniowegio., na znak prote&~u 
pi:-zecLw.k:o wy1z.na.c.zonym na 3 
paiMZ!Lermojjka 1121w. „wyborom 
prez}'ldenckI!Jm "• 

WASZYNGTON. - Dyrekto· 
rz.y bamków centralnY'Ch biorą­
cyeoh UJdz.iJrul w obra.dującej w 
Wa.s'zyingiton.i.e sesJi Mi.ędzyna­
rodKJ<wego FtllllidJuszu Walutowe­
go uiproopo.nowa.M, aby wsz~·st­
kiie pa.ńS>twa wc:h<Hizą;ce w 
skiffid tej orgaoni"Zatjd wzięły 
Ud'Z:1ał w oopracow~·wa.niu no­
wego systemu parytetów wa­
lut ora.z dz.ialaly na rzec.z znie­
aierua. o.graniozeń w handLu, ',_, 



Traeiczny bilans 
• pozaru 

I 

Ze zgl:iszc:Ł h-a.telu w Eim dh o­
ven (Holamdia) wydob~ we 
wte.rek zwłoki 11 osób ró:bnej 
na.roda.woscl (.z NRD, Berlina 
zachooruega., Austril, Włoch, 
lndii, lira.nu I. Jugoslawii). Jed. 
ną o.sobę uważa stę nadal 2lł 
zagLniomą. Wśród śm ier-telmych 
ofiar 7l?lajct.uje się m. im. re­
zerwowy gracz drużyny pilki 
no:bnej z Halle 21-letmi Wolf­
ga,ng Hof:fmam.n. 

lg ooób zostalo ra•nnych. 
Wśród ra.nnych :zma,jdują się 
oz.lon.kow"e ekipy piłkarskiej 
NRD, którzy ozyn·nie pomagali 
w akcji ratwn.k<>Wej. 

Straty ma~erialne szaC<VWa.ne 
są na 7 m1n gUldenów holen­
derski-eh. Splonęly m. im. ek&­
ponaty wystawy klej111otów, w 
tym wiele ze zlo-ta. Lch war­
tość s.zacuje się na 1,5 mln 
guldenów. 

Chiński 
w szkole szwedzkiej 

W liceum przy plaou Skan­
&tull w .Szookholmie uruch-0-
miono w tym roku szko1nym 
lekcje języka chińskiego. Na 
ku1rs tego języka zapLsalo się 
23 ucz.niów. Wykl:a<lów języka 
chińskiiege> rodjęla się pa111i Ce­
cilia Ltn<lquLst, która spędozila 
w Chiinach 8 lat i catkowicie 
opainowala język chiński w mo­
wie i piśmi<'!. Dziennik „Arbp,. 
tet" P-Od.klreśla, że liceum przy 
Skamstull jest pierwszą w Eu­
ropie sz,k'()łą, gct.zle wykłada si~ 
j ęz.Y'k chiń>Ski. 

Od dziś zapisv.„ 

ORMO 
dla młodzieży Bałut 
Grupa peil.agogLc.Zlll.8 ORMO 

przy KO MO Ba.luty przygoto­
wała, p:rzy ogrom·nym nak.la­
dz.fe pracy - n tespo.ci:zia.nkę dla 
dzieci i mlo-ct.zieży dz.ielJn iey Ba­
łuty: wcze.raj odbyl-0 s.ię ofi-. 
cja.lne OlbWarcie pięknego loka, 
lu Ko.la Zahnteres-0wań przy 
ulicy Orukarski;ej 12 w„. piw­
ni.cy, Miejsce -0 klliku pomiesz­
czeniach "Z.a.gospodairo.waino i 
wyp0&a2'o-no pray i;omocy Za­
kl.adów lm. Ha.nnama, „.Eru>ta­
lu" i ZURLT dla celów rozryw­
kowo-wychowawczych, otwiera­
jąc sekcje: metalo-plastyczmą, 
radio-t~ewhzyjną, f-Otog·rafi<::=ą, 
moct.ela.rską, ruch.u dr,ogoweg-0 1 
mechan icimą. 

Dzieci i mlod•zież w wie-'ku 
9-18 lait 7l!1ajdą tu m1ejsce do 
ekspootowania swoje:! e<nergil, 
pomy.s.tów, zamllowafi i za!mte­
resowań. ·NOIWa placó-w®a: ma 
pm:.eciwdzi.ałać „rozrabiall'lliu" 
PC> ulicllJCh i podwórkach i o­
bejmie wpływami wychowa-w. 
czym\ wsa.ystk.ich podopiecz­
nych, którzy po0zO'Sta.ją pod sta­
łym pabroonatem grupy peda.go­
giczmeJ ORMO, a poo:a tyn;i -
mlodocia.nych mie:s.zkańców 
dzioeJ.ni>cy -zailnteres01Wa111ych 
cl>ziala.niem w pos-zmegó1rnych 
geJocjaeh. Od d.ziś - godz. · 17 
- za0risy! (ta.r.) 
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Wcześnieisza emerytura 
·czy krótszy tydzień pracy? 

(Dokończelllie ze str. 1) cC>WnJ.ków,: kitóra w niezbyt (lub innych ' wa.ria.ntów retor-
mają po temu odpowiedni wiek, od:ległym cz.asie mo2e Uczyć 1t11 my) uiwarunk.otwa111e jest racjo­
lecz brakuje ini stosunkowo krótszy tyid,zień pracy. W Wy- na.JinieJ .szą organizacją pracy, 
krótkiego okresu d-0 osiągulę- tyoimych l!7'na.no za nlezb~dne wyższą jej wydajnością, szyb-
cia wymaganego stażu pracy. stopniowe tikwidowanie czasu szym pootępem technicznym, 
Wysokość emerytury byłaby pracy na 111 zmianę w sobotę leps-zym wyke>rzY15tywaru.em 
pe>czątke>wo zmniejszona 1 ro- w tych zakładach, które za- ozasu pra.cy załóg <:>raz ma­
sta.by z czasem atl: do osiąg- trudniają wiele kobiet. Jak po- szyn i urządz-eń. Nie może sil: 
nięcia pełnej wysokości zabez- kaza.I przykład przemysłu wló- też odbić na zarobkach. Pu.n.k­
pieczen:ta po upływie lat, lrtó- kien.niczego, w lctórym ta za- tem zaś wyjśai.a do przygoto­
rych bra.kowalo do wymaga- sa<la C>be>wiązuj<'!, jest to me- waru.a tej reformy m U·sl być 
nego <:>kresu zatrodnienia. Ta- żliwe bez strat ekone>micz,nych powszechne respektowanie u­
kie rozwiąza1111e byłoby dobro- dla przedsiębiorstw 1 uszczerb- stawowego czasu pracy I Z<le-
dJz,1ejstwem dla wielu ludzi ku dla zarobków pra.cow.nic. cydowa.ne ograniczenie stoso-
soehorowa.nych, którzy u.tracili I tu do-tykamy sprawy pod- wania godzin nadliczbowych. 
zd-0iność do wykonywa111\a za- stawe>wej warunków skra- Odrębnym a nie mniej trud-
woctu, szczególnie zaś dla ko- ca.nla czasu pracy we wsze!- nym problemem jest C>dpowied­
blet stera.nych pracą. kich jego postaciach, z refor- nie przygootowanie hainc!Ju., u-

Wyda.je się j<'!dnak, że · powln- mą powszechną włącznie. Nie sług, komunikacji.. placówek 
no OJlO być przywilejem, nie m-0żemy sO'bli.e na nią pe>zwo- 'kulbura.!nych. bazy turystycz-
zaś obowiązkiem. A zatem na- lić, gdyby mJ.ala ubrwalać me- nej do nowych potrzeb spo-
leżaloby do·puścić tylko dobro- tedy gospoct.a.rowania eksten- lecznych. ja.kie powsta.ną w 
wolne korzystanie z takiej mo- sy'Wnego. Wiprowadzenie pię- zwią?.k!u ze zwiększonym cza-
żliwości. Jest bowiem wiele o- _..:.c-io_d_ru_·_<YW_~_o ___ tyg __ o_ci._n_ia __ i>_r_a_c_Y __ s_em __ w_o_łn_y_m_. ________ _ 
sób, które mimo wiieku eme-
rytalnego pracuJą nie gorzej 
niż ich młodsi koledzy, czują 
się i są potrzebne w za.kładzie, 
a przejście na emerytu.rę prze­
żywają dotkliwie. 

za.ga.ctmleniem odrębnym są 
zapowiedziane w Wyty·cznych 
wcześniejsze emerytury dla pra­
cujących w warunkach szcze­
gólnie trudnych i szkodliwych 
dla zdrowia. Wiąże się to ze 
sprawą za.licza.nia poszczegól­
nych grup zaw-0dowych do I 
kaite,;orll z,atrudnienia. N.a sta­
nowiskach objętych 1 ka.Lego­
rią pra.cua e już około 450 tys. 
oo;ób. Da.Jsze powiększanie tej 
grupy wymaga szczegółowych 
badań i musi n.a>Stępować gto. 
pntowo. wiąże sdę bowiem ze 
z.nacznymd loo.sz1:.ami. 

Obie te sprawy będą rozwią­
zywane w pierwszej ke>lejnosci 
i to jest słuszne spo!ecznie. 
Dopiero w dalszej perspekty­
wie można będzie mówić o 
powszechnym sKrócen1u wieku 
emerytalnego. Kiedy to jednak 
nastą.pi, zai eżęć będzie oo dy­
nam.i.ki i·ozwojou gospodarcz-e­
go, a ta.kże od sytuacj.i w d.zie­
d•zi;nie zatru-0.nienia. 
Również o.czekfwania na po­

wiszechne skrócenie czasu p:-a­
cy będą spelniome nie wcześ­
niej niż w dru.giej pole>wie o­
becnego dzi<'!SięcioleDi.a. 

Wytycz,ne przypomlnaJą, te 
skracanie cz,asu pra•CY związa­
ne jest z całością poUtyki spo­
łeczno-ekono-micznej, musi być 
wiprowadzane soo.pni-0wo 1 w 
formach zróżnicowanych, u-
względniających ko-nkretne wa­
ru.nkl i po·brzeby różnych dZI<'!· 
dzln. Ju,ż dziś zresztą z przy­
wilej-u skróconego czasu pracy 
ke>rzysta o.k. 1,3 miliona pra­
cowni.kóW. 

Czego mo·:lma oczekiwać w 
naJbll.tszycll' la~a.ćh? Prz~·P-Om­
n l.Jmy, że po V Zje:tdzie pa.r­
til opracow.any został program 
skracania czasu pracy dla za­
trudn ie>nych w warunka.ch u­
c iążliwych \ szkod!i~·ych dla 
zdrow'i.a O·ra.z ro·zS'Zerzenla czte­
roobrygadoweg·o systemu pra.cy 
w za.kładach o ruchu ciągłym. 
za.kończen i e wprowa<lzania te­
go pre>graom•u w życie jest 
sprawą p iel"W'Szopla nową. De­
c>id·ują o tym wa;i;ne względy 
społee?.ne i 1-0.gi.ka e>rga.nizacji 
produkcji, 

Jest jeszcze j·edna grupa pr.a-
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Wykorzysta nie rezerw 
(DokończenJe ze str. 1) 

li, iż „wytycz,ne" nie są zam­
kniętym dokumentem, ale za­
chęcają do poszu.klwań lepszych 
propozycji i wnlO'sków m. in. 
w oparciu o l-0kalne możliwości. 
!"odkreślając znaczenie wzre>stu 
produkcji rolnej dla pe>prawy 
warunków bytowych spoleczeń­
stwa, mówca zwrocil uwagę na 
ważne zadania jakie spoczywają 
w związku z tym na PGR. Ich 
udzial w produkcji towarowej 

Konferencja Episkopatu 

jest coraz wyższy, a oddziały­
wanie ma zasięg na cale rolnic­
two. Gospodarstwom tym bę­
dzie się poświęcało coraz wię­
cej uwagi. 
Mówiąc o aktualnych pre>ble_ 

mach całego rolnictwa - E. 
Gierek podkreślił konieczne>ść 
przezwyciężania tegorocznych 
skutków suszy. Obok znanych 
decyzji Biura Politycznego i 
rządu stwarzających korzyst­
niejsze warunki dla r-0zwijania 
produkcji zwierzęcej I zwięk­
szenia dostaw 0 asz - niezbędne 
jest pełne wykorzystywanie 
własnych rezerw paszowych. 

WARSZAWA. - W tych dniach Wykorzystanie rezerw powin-
obradowała w warszawie 127 no bYć naczelną cechą rol.nic-
konferencja plenarna Episkopa- twa. 
tu Polski. Porządek obrad ! Zapewniając te państw-0 
projekty dokumentów przedlo- sprzyjać będzie wszystkim po-
żonych konferencji do rozpa- czynaniom zmierzającym do 
trzenla, przygot9wala rada I wykorzystania rezerw - I se­
glówna Episkopatu, która obra- kretarz KC zwrócił się z ape­
dowala ostatnio w ·warszawie. · !em, aby dyskusji przedzjazdo-
Obradom rady głównej \ konfe- wej towarzyszyło nie tylko szu-
rencjl plena.rneJ przewodniczył kanie dróg re>zwojowych, ale 
kardynał Stefan Wyszyński. też usuwa.nie przeszkód opóź-

Konfererlcja rcrz..patrzy!a sze- niających praktyczne wcielanie 
reg ważnych problemów dla ży- w życie własnych zamierzeń -
c;a I rozwoju kościoła w Pol- tak z zakresu spraw produkcji, 
sce i zapoznała się z pracami jak I warunków życia ludzi 
niektórych komisji Episkopatu. 0 racy. 

~'-'-'-'-'-~~'-'-'-'-'-'-'-~'-'-''-'-'-~'-'-'-~'-~'-~'-~'-~~~~'-~~ 

~ ~ 
~ W październiku - ~ 
~ z 
~ l1uśtawka temperatury ~ 
~ Październik w tym ro.ku będzie pod względem z.arówno ~ 
~ temperatury Jak i opadów zbliżony do przeciętnych w na„ ~ 
~ szYm klimacie o tej pe>rze roku. Srednia temperatura w cen- ~ 
~ tralnych rejonach kraju spodziewa.na jest więc w pażdzięmi- ~ 
~ ku w granicach nieco powyżej 7 st, a suma opadów w no-r- ~ z mie 3~ mm. ~ 
~ Pierwsza dekada będzie najcieplejszym okresem w pa:t- ~ 
~ dziermku, przy temperaturze dniem od 12 do 15 st., a nocą ~ 
~ od 4 do 7 st. zachmurzenie przeważnie umiarkowane oraz ~ 
Z n iewielkie opl!-Oy. Natomiast druga dekada miesiąca ma być ~ 
~ dość chłodna, Przewidywany jest bowiem w tym okresie Z 
~ spadek temperatury w dzień do 7-11 st., a nocą - do 1-5 st. ~ 
Z z możliwością przymrozków, przy zachmurzeniu dużym ~ 
:2: z re>zpogodzeniam1 1 opadami. W trzeciej dekadzie, przewi- Z 
~ dywany jest nieznaczny wzrost temperatury, bo 9-13 stopni ~ 
Z w dzień oraz 4-6 st. nocą przy zachmurzeniu dużym z roz- ~ 
~ pogodzeniami i niewielkich o-padach. ~ 

~'-'-'-'-'-~~~'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-~~~'-''-'-~~'-~'-''~~~'-~'-~''-'-~ 
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l\lasz komentarz 

Czarny ,,margines'' 
Budowa Spółdzielczego Domu nym roku wykańcza dajmy na 

Handlowego i biurowca dla PSS to 10 obiektów, a 10 montuje, 
„społem" przy rogu ul. Piotr- to di:ięki cuo.ownym zabiegom 
kowskiej i Mickiewicza ciągnie księgowych I „szyfrantów" s 
~ę już sześć lat. Wykonawcą dzia1ów normowania, może się 
jest Lódzkie Przedsiębiorstwo jakoś zmieśClć w funduszu i 
Budownictwa Miejskiego nr l - wypłacić w miarę sprawledU-
znana „Jedynka". Ostatni ter- wie co komu się nalezy. LP~M 
min zakończenia budowy (bYlo nr 1, wykonawca wspom01a„ 
ich bowiem kilka) mówi o od- nycll ob1e1<tow bandlowych w 
daniu wieżowca administracyj- roku bieżącym, a zwłaszcza 
nego 15 paźdzlernika, a Domu w przyszłym, przezywać będzie 
Handlowego 30 listopada bleż. najgorszy okres w swojej hi-
roku. z tym, ze J.nwestor zgod.. stor1l, Ma 01emal 'YYłączn1e 
nie z zasadą zdrowego rozsąd- prace wykończeniowe. Oprócz 
ku, życzy sobie przekazania mu l:uJd 1Vy1..aucza on~cnle „„~1e-
górnych partii Domu Handio- be" l „Biprowlók" - dwa ko-
wego nieco wczeSnieJ, tak, by losy szesnas1op1ętrowe. Te trzy 
jeszcze w trakcie budowy, mo- ol>i~kty wymagają wielu oardzo 
żna było przystąpić do układa- czaso. I pracochłonnych zabie• 
nia pólek i Innych potrzebnych gów. Zabiegów, nie do pomy-
w handlu rzeczy. Do końca bu. ' alenia bez kadry rzemieślniczej 
dowy pozostało zatem zaledwie i pieniędzy, by za nie zapla-
kilka dni. cić. Na budowie SDH w dniu 

Wykonawca tym razem nie kiedy rM.mawialiśmy z przed-
deklaruje że termin będzie na stawicielem „Jedynki" praco„ 
pewno dotrzymany. Ma co do wało 160 oS'ób, a przydałoby się 
tego sporo wątpliwości. My czterysta„. Problem - skąd ich 
także. Wykonawca mówi o.„ wziąć a jeśli się już Ich zdo-
końcu roku. Dlaczego doszło będzie - czym zapłacić? A więc 
do takiego opóźnienia? problem zmiany systemu rozJi„ 
Gdybyśm;.- do sprawy podeszli czania budowlanych z pracy. 

prymitywrue, można byłoby w o tej zmianie mówią budowla„ 
tym miejscu napisać, że załoga ni coraz głośniej i coraz czę-
„Jedynki" na budowie SDJ:ł, ściej w ramach dyskusji przed-. 
zamiast pracować, opalała s!ę zjazdowej. Mówią o opracowa-
bądź pila wódkę, eweutua1n1e nu zasady która preferowałaby 
robiła te dwie rzeczy jednocze- dobrą jakość. Brak tej zasady 
Snie. Można by prz,yc1.y11y opo:ź dostrzega w tej chwili spole-
nienia szukać w zlej organiza- czeństwo domagające się od 
cji pracy, braku materiałów i budowlanycb lepszej pracy. Ale 
innych znanych nam tłumacze- za lepszą pracę trzeba płacić 
niach. l każ~e słowo moglib,Yś- temu, który lepiej pracuje. 
i;nY ~dowodni~. Bo prawdą }est Do te.I porv płaci się przeważ-
ze się tam· mewątphw1e meJe<;I- nie temu. który w ogóle prą-
ną m~szt!lrdówkę wycbyll!o, ~e cuje, nie zawsze Istnieją bo-
orgamzacJa ~-zwanlrn~al.a, ze n!e wiem szanse ocenienia tego, 
było materiałów !• ze dżw1g jak pracuje. Brak tej zasady 
trzeba . było WYP?zyczać aż z to ten czarny margines, który 
Wybrzeza. zwaJeme wszystkie- ciągnie nasze budownictwo w 
go na „Jedynkę", równoznacz- d61 
ne byłoby jednak z wyjściem • 
z fałszywego założenia, że ro­
botnik, że inżynier, słowem że 
cale przedsiębiorstwo nie chce 
dobrze pracować, co byłoby 
oszczerstwem ••• 

Przyczyna opóźnienia, tego 
już zalegalizowanego poprzed­
nimi umowami I tego przewi„ 
dywanego, leży owszem częścio­
wo w przedsiębiorstwie, ale 
częściowo i poza Dlm, 

PraCUJe się po to, by zarobić. 
Fundusz plac Jest jednak tak 
ustawiony. że procent przypa­
dający na robociznę uzależnio­
ny jest od kOS:1ltów materiałów 
budowlanych. Dopóki montuje 
się drogie prefabrykaty - ma­
ło pracy, a efekty widoozne -
przedsiębiorstwa wykonują pia. 
ny przed terminem. Mieszczą 
się w funduszu plac. Dlatego 
jak grzyby po deszcz.u rosną 
nam wieżowce (Biprowlók, E­
korno). a potem latami straszą 
pustymi oczodołami okien, cze­
kając · .na wykończenie, Bo pra­
ce wykończeniowe, wbrew te­
mu co się mówi o mechaniza­
cji prac i „Wielkim Postępie 
w Budownictwie" - to przede 
wszystkim praca złotych rze­
mieślniczych rąk. Sciany się na 
ogól tynkuje, Tynk jest ta.ni. 
Niski więc procent (obliczany 
od materiałów) na fundusz 
plac. Co innego, • gdyby ściany 
były wykładane platyn!\, a 
przewody kanalizacyjne wyle. 
wano w zlocie. Wtedy by się 
te rzeczy opłacało robić... I 
tynkarz wyszedłby „na swoje", 
Jeśli przedsiębiorstwo w jed-

* SPORT * SPORT 

A. PONIATOWSKA 

ti Swiadkowle wypadku po­
trącenia k-0blety na przejściu 
dla pieszych, na ul. Pabianic­
kiej przy Kolei Obwodowej -
wczoraj C> godz. 6.45 - proszeni 
są o zglos7enie się do BKRD 
MO ul. Wl Bvtomskiej 60, p. 17 
lub tel. 516-62. 

Poszkodowana Janina Ch. 
(Romana 30), która przebywa w 
szpitalu, zo•tała potrącona przez 
„Stara" IS 6433 wskutek nieo­
strożnej jaz,dy kierowcy cięża­
rówki. 

ti O godz. 14.50 na ul. Wól­
czańskiej 105, kier-0wca .,żuka" 
6389 IB zajechał drogę rowe­
rzy~cle Zblgn!ewowl O. (Trau­
gutta 8) powOduJąc zderzenie. 
Rowerzysta został pnewleziony 
do Szpitala Im. Je>nschera. 

POGOD" 
Dziś zachmu~zenie duże„ I 

większymi przejaśnieniami 1 
niewielką możliwością opadów. 
Temperatura minimalna 7 st„ 
maksymalna 15. Wiatry słabe 1 
umiarkowane, wschodnie. 
Dziś zachód słońca o godz. 

17.24, jutro wschód o 5.40. (Dziś 
imieniny Hieronima I Zofii) 

* SPORT * SPORT 

SKS „Społem" 
dba o los 
młodych kolarzy ~~~.~~!~m~O~d~~. ~~~~~ .. ~„!i~!!~. ~~,~~~ ~~;;~;z;L;;tt~i~ł;bia(W} grają dalej 

Do ogólnej akcji organizowa­
nia wyśc'.gów ke>larskich dla 
niestowarzyszonych włącza się 
również. przejawiaj~cy jak zwy_ 
kle wiele cennej inicjatywy 
sportowej SKS „Spe>lem". 

„S'pofeme>wcy'" zapraszają mło­
dych kolatzy. uroozonych w 
roku 1957, do Szkolnego Ośrod­
ka Spo·rtowego (Park 3 Maja) 
w dniu 1 pażdz.iernika. Zbiórka 
o ge>Q." 14. 

Wa.rto przy sposobności nad­
mienić, że tacy kolarze jak 
Dluiewski i Foicik, klórz;· są 
mistrzami Polski, pie·rwsze swo­
je krol,{i rozpoczęli od startów 
w wyścigach dla nlestowaorzy­
szonych i od udzialu w Małym 
Wyścigu Pokoju. 

Szermierze Szwecji 
wverali m3cz z Łodzią 2:1 

Szeol"mi.er.ze S2'wecji, którzy 
nie są mis-trza.mi w tej dyscy­
pl>nie s·portu pokooaJi Lódź. 2 :!. 
Wiemy, że Szwedzi doskonale 
gra.ją w ho-keja i że mają do­
brych lekkoatletów, a.le okatu­
je s ię, :l>e w na.szy ch warun­
kach WY>Starczylo, żeby p:-z~·je­
chatl.i do na.s zawooo.icy z Ystad 
1 r. MaJ.moe i "'Y1<'ieźli zwy­
cięstwo. Przy takim sta.nie rie­
czy naJeży w przyisz!oścl u­
trzyimywae z ni.mi kontakty 
s.pe>rtowe, by czegoś się na­
uczyć. 

Flo.ret kobiet wygraly 7.awod­
niczki Szw<'!·cji 5 :4, sz.pada za­
kończyqa. się równi eż ich zw·y­
cięstwem 10:6, a my wygrali­
śmy jedynie fle>ret mężczyzn 
ll :5. 

W dMlrżynle goś.cl na wyróż­
nienie -za1słu.ZY'li: Matsen, Wyg. 
mert. Ost.erllin,g i Ninnstron, s 
u naiS Nowak6'N'Ila i Pstro.koń­
ski <:>raz. Krochmalskl. 

Wladysla'Wem Swiętosławskirń W niedzielę 3 pażdziernika o- - Jalt to się stało, że spot-
rozmaw:amy na temat najbliż- bok meczu Gwa.rdii w $widni- kania Gwardii kolidują z me-
szych atrakcji sportowych, któ- ku rozegrane zostaną następu„ cz.am! Widzewa? Czy nie można 
re nas czekają w boksie. jące spotkania: Hutnik - Stal było w PZB re>zstawlć te dru-

- Jesteśmy w przededniu ko- Gwardia/W - Stoczniowiec. żyny, żeby w jedinym terminie 
lejnych spotkań ligowych. - A jaka sytuacja jest w nie odbywaly się w Lodzi dwa 
Gwardziści wyjeżdżają do $wid. grupie „A"? konkurujące ze sobą spotkania? 
nika na spotkanie z liderem - Oto tabelka: 1) Wybrzeże Podobna sytuacja wynik.nie 31 
tabeli grupy „B". Do drużyny 6 :6 i 60 :60, 2) Turów 6 :6 ' i 67 :61, 0aździernika. Gwardia w Lodzi 
łódzkiej powolaino m. in.: Go- 3) Błękit 6 :6 i 54 :66, 4) BBTS walczyć li>ędzie z Hutnikiem a 
dzinę, Borkowskiego, braci Zb. 6 :6 i 50 :70, 5) Legia 5 :5 i 64 :36, Widzew z Radlinem. 
i Ar. ~rechów, Kruk.a, Grzego- 6) Gw'.ł'rdia IJl'.re>claw 5:5 i 53:4.5, - Uwaga Jest jak najbardziej 
rzew~k1ego, Pacholskiego, Ryn- Ostatnie dwie drużyny maJą słuszna. W przyszłości unik.nie-
klew1cza, Flaszmana, Paprotę, zaległy mecz między so-bą. Z my tego rodzaju nikomu nie-
Krawczyka, J zet iaka i Fllipia- tabelki · tej wynika, że wszyst- potrzebnych kolizji. (ja.nie.) 
ka. kie kluby mają równe szanse 

' - Co jest z Gąsiorowskim? zdobycia tytułu mistrza Polski, 
- Po przegranej walce przez jak również spadku z .,A" do 

KO Gąsiorowski podda.ny „B" klasy . 
zo-sta! szczegółowym badaniom - Jak pr;zedstawia się 'kalen-
lekarskim. Nie stwierdzono żad- darzyk niedzielnych spotkań w 
nego urazu i zawodnik ten roz- tej grupie"/ 
począł treningi. Przerwa zakoń- - Gwardia (Wrocław) - Tu-
czy się dopiero 30 paźdz'.ernika. rów, Błękitni - BBTS, Wybrze-

- Jak. przedstawia się aktu- że - Legia.' 
alna TABELKA. ' - Jaka jest sytuacja Wldze-

- Prowadżi A via 8 :4 i 61 :59 wa? 
2) Hutnik 7 :5 i 71 :47, 3) Gwar- - Widzew wyjeżdża do La-
dia (L) 6 :6 I 64 :56, 4) ·stal 6 :6 będ. w terminie tym odbędą 
I 63:55, 5) Gwardia (W) 6:6 i się następujące spotkania: Stal 

Pur11 sp·orlowa 
na ślubnym kobiercu 
:Oziś o go-Gz. 12.20 w Urzę<lz.ie 

Stanu c~-wilnego przy ul. 
Zgiers ki.ej 71 odbędlzie się u­
roczysto5ć zaślubin Grażyny 
Osmań s.k iej ze Zdztsla.wem Ko­
sfrzewiń.s•klm. 

G. Osmańska jest lyżwiarlrą , 
która ka.ndy•du.je na wy}a-zd na 
Z Lmow.e Ign;nska Olim.pcjski<'! 
de> Ja:1po-nii. Nart.o.mi ast jej mał­
żon.ek j.est za.vrodruiJkiem ptel"w­
szoli~wej dt"ll·ŻYll'lY pl.l!kwrsklej 
LKS. 
· Mlod<'!j parze życzymy dufo 
szczęścia O<SObistego, jak rów­
nież os!.aJg81l'lia corarz w>spanla.1-
s;zycl'l euk1oesów IPO'rtowyc.h, 

- Mazur Ełk. Górnik - Olim­
p:a Poznań, Tabelka: 1) WL. 
dzew ·9 :3 1 66 :52, 2) Ma·zur 8 :4 
I 66 :54 · 3) Stal 6 ;6 I 59 :59, 4) 
Labędy 5 :7 i ·54 :62, 5) Górnik 
4 :8 i 55 :63, 6) Olimpia 4 :8 
54 :66. 

- Jakie 
łódzkich? 

1ą szanse drużyn 

- Gwardziści jadą -Oo Swid­
nika nie w ro-li faworytów. U­
zyskanie dlą Gwartlii wyniku 
remisowego b<idzie sukcesem. 
Widzew walczący w skladzle: 
Pabich, Parafianowicz, Resr.pon­
dek, Prochoń, Rad:dkowski, So­
biech, Filipiak, Biesiadzki, Ro­
siński, Wla:flik, Walczak i Cl­
chulski (brak w drużyn.te pau­
zującego po noka•ucie Piecha) 
powinien odnieść zdecydowame 
zwycięstwo zwlasz.cza, że trze­
ba powaznie liczyć s:ę z szan­
sami Mazura. który atakuje f 
pozycję lidera. Nadmieniam, Ż!' 
w: Z..O<lll ~.14Zew 1111"emis<>wał 

łN1jróżnienie 

H. Chmielewskiego 
W czasie pQ.byitu swe go w 

Warszawie, Hen.ryk ChmJelew­
ski pr.zyjęty za.stal przez za­
stępcę przewodill. GKKFiT, L~ 
s:z;ka Bednarskiego ora·z sekre­
tairza generalneg-0 PKOl. Ta­
deusza Bre@U!ę. 

W czasie spo1.ka.nia H. Chrrul.e­
lewsltiem.u wręczone> dyplom 
hono•rowy z,a dz.ia!a1'ność i za­
slu.gi dla idei e>l lmop ij.skiej, a 
także odzna.kę przewidzianą 
dla tych, k tórzy przyczyniają 
slę do roz.sla1wiania do·brego 
;mienia ' poosk:lego sportu na 
świecie. 

Po kil.k!uidniowym po.bycie w 
Warszaiwie H. Chmielewski nie­
bawem powróci do lJod'l.i., a 
następnie ma zamla·r udać się 
na kilka dlni do Zakopanego. 
W połowie październn.ka po­
wróci do USA. 

Siatkówka 
W daJ.szym clą.gu mJs.tfzostw 

Eluro-p;· w 'piłce siatkowej pol­
ski zespól męśki przegra? o :3 
z NBD. Siatk.ail.'IZ.e ZSRiR poJto-

il! DZIEN'NIK ŁODZKI u 232 (728łł 

Wcz.o.rajo;ze spotkania pilka.r­
skie o puchary przy>niosly nam 
Sozereg ni.espodzianek. Najsmut­
niejszą jest wyeliminowanie 
gra.czy mistrza Polski - Gór­
nika Zabrze, który mLal szan­
sę o.dniesienia zwycięstwa, mi­
mo poprzednio poniesi-0•nej po­
rażki I :2, a.le zespól Marsy W 
sta.nąl na wyise>ko5ci za.cta.nia i 
os1atecznle po u.zyska.mu wy­
niku rem1soweg-0 l :ł zas!użyl 
na awan.s. 

Legi.a zakwalifikowała Silę do 
daLsq,ych spotkań. Los wojsko­
wych by! raczej za.pew1n.iony, 
gdyż poprzednio odniesione 
zwycięstwo 3 :I nad drużyną 
FC Lu,gaino nie bud:z;ilo po-waż­
niejszych zastrzeżeń co do dal­
srego Losu zespołu wars za w­
skiego . 

W pewnym stopni'tl niespo-
dzianką jest zakwaJ.ifi.kowa.n ie 
się do da.liszych spotkań Za­
g1ęb1a. z Walbrzycha, który w 
Teplicach potraJi.11> przechyuć 
szansę na swoją ko-nyść. 

Uzyska•ny wynik remisowy 
l :.1 p ilka.rzy Sosnowca na ni c 
im si.ę nie przydal, gdyż mieli 
po-ważną stratę w pierwszym 
meczu wyg·ra.nym przez FF 
Atvid·aherg 4 :3. 

Tak więc pllkarstwo polskie 
w da•ls·zych re>z,grywka-ch repre­
zento·wane będzie przez gra.czy 
Warsza,wy I Wa~brzycha. 

GORNIK - OLYMPIQUE 1:1 
Piłkarze Gór.nika za.brze zo-

s-ta.li wyellmlinowa.n.I z rozgiry­
wek Pucharu Eu-ro.py, 

W rewanżowym spotkaniu w 
Ch-0rzo•wie mtstrz Po.J~ zremi-

nali Rum'llnię 3 :O, a dru.żY111a 
CSRS wyg;rala :r. Węgra.mi 3 :O. 

W siatkówce kobiet Polska 
po.ko,nała Węgry 3 :O, Butgarla 
\vygrala z NRD 3 :~ a za·wod­
ni-cz~i ZSRR po·ko·na!y CSRS 
&:O ~.lU, lo :6, l~ :8), 

sowal z Olympique (Marsylia) 
l :1 (1 :O). Do następnej rundy 
aw8illsowa.li Francuzi, którzy 
v.-ygra.li pierwszy mecz 2 :!. 

w spe>tkaniu .&ewanżowym 
bramki zdobyli. dla Górnika 
Ancrok w 33 min., a dla Olym­
pique - Sko-bla.r w 51 min. 

LEGIA - FC LUGANO 0:0 
WczoraJ w Warszawie w re­

wanżowym meczu piłkarskim 
Legia zremLso•wala O :O ze szwaj 
carską dru·żyną Lugano. Spot­
kan ie n ie bylo zby·t interesują­
ce i nie s-ta.lo na dobrym po­
ziomie sportowym. Bylo sporo 
strzałów, zwla.sz.cza w wyko­
nancu gra.czy Legli, a.Je wszr­
stkie a.ne mi;jały bramkę prze­
ciwników. 

Wo•bec zwycięstwa odniesio­
nego pri.ez Legię w pierwszym 
spe>tka.niu 3 :!, druży•na War­
szawy za.kwalifi:lmwala się do 
dalszych rozgrywek. 

ZAGLĘBIE (S) FF ATVl-
DABERG 1:1 

Pilkar:ze Za.głębia Sosnowiec 
!>O'trafiłl jedyn,j,e zremisować 
l :! w meo"u rewanże>\\'Yffi z 
sil:ny1m zespolem Szwecji FF 
Atvi<:laberg. Wymik ustalony zo­
stał w pierwszej połowie me­
czu. 

Tak więc soone>wLcza.nie zo„ 
staH wyelim.inowa.ni z dalszych 
spO<tkań. / Przypomina.my, że 
pierwsz<'! spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem dru.żyny Szwe­
cjd 4 :3. 

ZAGLĘBIE (W) - UNION 3 :Z 

W rozegranym w Teplicach 
rewanżowym spQot:ka.niu pierw­
szej rondy Pucharu UEFA, ZĄ,­
glęl>ie Wa~l>r-zych pokonalo miej 
scowy Union 3:2 (O:O), 

Bra•mki dla Zagłębi.a strzeli­
li: Kwiatkowski w 65 I 78 m'.n. 
O·ra.z Augustyn iak w 73 min„ 
elfa Unlcmu - Stratll w 70 min. 
1 Smet8illa. w 76 mm. 



INAUGURACJA KAżDEGO NOWEGO ROKU AKA­
DEMICKIEGO JES':r ZWYKLE OKAZJĄ NlE TYLKO 

DO OBEJRZENIA NA ULICACH RZADKO DZIS NO­
SZONYCH STUDENCKICH CZAPEK, DO UROCZYSTE­

GO ODSPlEWANIA PRZEZ SWIEŻO UPIECZONYCH 
POSIADACZY INDEKSÓW „GAUDEAMUS IGITUR", 
ALE TAKZE DO ZASTANOWIENIA SIĘ CZYM SĄ 

WYŻSZE UCZELNIE DLA NASZEGO MIASTA, JAKĄ 
BOLĘ ODGRYWAJĄ W JEGO ZYCIU I ROZWOJU. 

TYM GŁÓWNIE SPRAWOM - „SIŁOM I ZAMIAROM" 
LODZI AKADEMICKIEJ - PODPORZĄDKOWALISMY 

WIĘC NASZE PYTANIA ZADANE REKTOROWI PO­

LITECHNIKI ŁÓDZKIEJ - PROF. DR MIECZYSŁAWO­
WI SERWIŃSKIEMU: 

Mówi rektor PL - prof. dr M. Serwiński 

Bliżej miasta bliżej przemysłu.„ 
- ZACZNLJMY MOZE OD TEGO, W JAKIM 

STOPNIU BADANIA NAUKOWE I DZIALAL· 
NOSC DYDAK~.CZNA PL ZWIĄZANE SĄ Z 
POTRZEBAMI GOSPODARCZYMI ZAROWNO 
LODZI JAK I CAi.EGO KRAJU, I Z JAKIM DO. 
ROSKIEM NA POLU WSPOLPRACY Z PRZE­
llll'SLEM ROZPOCZYNA PL NOWY ROK AKA· 
DEMICKI? 

- W zakresle dydaktyki uczelnia przyg<>towu. 
je absolwentów_ na siedmiu wydzlałach z ktO­
rych: włóki~n1c.zy i chemii sp<>żywczej są UnJ• 

kal_ne w skalii krajowej. Zapewne niewielu miesz. 
kanców Lodzi wie, że Jedynie w na.szym mieś­
ci<: kształcą sit; np. te<:hn_olo-gowie dla 79 pol­
skich cukrowna, specJallścn dla pmemysłu fer· 
mentacyjnego itp. Zaś przykładem dostosowa.ma 
struktury orga.ttiizacy,nej - nauk01Wej i dydak­
tycrz.nej - uczelni li.o potrzeb przemysłu Lodzi 
l województw.a m<>gą być specjalności w z.akire­
si_~ wszystkich głównych branż przemysłu wló­
kienmc.oego, jak również w zakresie chJodni.ctwa 
-: n~ wydzliale mecha·nicznym, celulozy i pa· 
p1ernrntwa, chemii i bechnologij barwników -
na wydzlale chemicznym, transrormatorów ma­
szyn_ i apara.tów elektrycznych - n.a wydq,iaJe 
elektrycwym i cały szereg innych. N-0wy r-0K 
akademwki ~rzyniesć powinien daJsze, moenlej­
sze pow1~tue współpracy nas.zeJ uczelni z prze. 
my:;lem. Dotychczas<>w.a współpraca dala już po­
wazne wyniiJtl, czego wyrazem m-0że być 80 
długoterminowych umów zawartych przez nas 
z przemysłem, będących najlepszą formą długo­

falowej współpra,cy przy r<>ZWlązywaniu zagad­
nień decydujących o faktycznym postępie tech. 
nic.wym w różnych galęzlach przemysłu Lodzi 
i naszego wojewódimwa. 

- - ZDAJĄC SOBIE SPRAWĘ, ŻE ZAKRES TEJ 
WSPOLPRACY JEST WCIĄŻ JESZCZE NIEDO. 
STATECZNY, JAKIE WIDZIALBY PAN REKTOR 
llIOŻLIWOSCI I KIERUNKI PODE.JMOWANIA 
SZEROKIM FRONTEM O CZYM MOWIĄ 

M. IN. WYTYCZNE PRZEDZJAZDOWE - PRAC 
BADAWCZYCH W NAJISTOTNIEJSZYCH DLA 
GOSPODARKI KIERUNKACH I SZYBKIEGO 
WDRAŻANIA ICH DO PRAKTYKI PRZEMYSLO. 
WEJ? 

- Zespól pr:Wow.nlków n.aukowo-dydaktycz. 
nych PL zdaje .sobie sprawę z koniecznośC;f oo­
raz mocniejszego wiąza.nla swych prac z istot• 
nymi potrzebami przemydłU, Zagadn1enie to nie 
jest jednak łatwe. Przemysł Jak<> partneT wspól. 
pracy, ni.e m<>źe w wielu wypadkach sf<>rmulo­
wać swych P<>tnzeb w zakresie badawczym. Stąd 
wypływa k<>niec:oność lepszej wzajemnej infor· 
macji o zamierzonych kierunkach r&i;Woju prze­
mysłu i m<>źUwościach uczelnl, które uwiarunko· 
wane są z jed'llej strony kadrą naukO'Wą, a 11 

drugiej zależą również np. od <>dpowiedindego 
wype>sattenia instytutów w aparaturę pomiarową, 

r01ZD1a11'te llOW()Cze5ne unządzenla ltd. W okre­
sie ~kusjl przed VI Zjazdem part!!, Jak I w 
roku dalszego rozwoju k()llt.akt<rw PolitechnikJ 
z przemyslem sprawy te muszą być ooraz bar­
dmej Jronkretyzowane i uściślone ku pożytkowi 

obu wsp6lpracuJących stron. 
- CO STOI NA PRZESZKODZIE JAKll!l 

PROBLEMY, KLOPOTY, NIEDOMAGANIA 
UTRUDNIAJĄ ROZSZERZENIE WSPOLPRACY 
UCZELNI Z PRZEMYSLEM1 

- Nie mM:rut am na chwilę zapo:mtnać, te PL 
prowadizi olbrzymią cod2lienną pracę dydaktycz. 
no-wychowaiwczą, Jaką jest k.ształcenie w 0·,sol'o 
~alilik<>wanych kadr dla przemysłu, Wyra­
zem teg-0 mooe być llcrz:ba 11 tys. studentów 
studiów d!zielllllych, W1e-OZOll'OWych i zaocznych., 
któNY będą stud.iDwać w roku akademickim 
1971-72, Bra.kil. l<>klal<l'We wywołan.e Stzybk-0 rosną. 

cą liczbą .studentów, potrzeba orga.ndm<>watrla no. 
wych labo<ratoriów, warsztatów, kreślarft ttp„ 
ograniczają prowadzelllie szerokiej pracy dla 
przemysłu. 

Dwa główne czynniki mogłyby sprzyjać jej 
rozwojowi: dadM.e llllWestycje bud<>wlan-0-m<>nta­
ż<>we uc.zelni oraz lepsze zae>patrzenie Pl. w 
aparaturę pomiarową. K.adra dydaktyczna uczel. 
n! Jest w stanie wzmóc swe wysilk:i badawcze 
jeżeli tylk-0 zosta,ną stworz<>ne zn<>Sne warunki 
dla tej pra.cy. N~ n.a.Jeży Jednak za,pomin.ać, ze 
w roku 1970 wspólpriaca uczelni z przemysłem 

- tylko w zakresie prac zleeo.nyeh przez przez· 
mysi - określ<>na została warb<>ścią umów prze• 
kraczających U mln zł, oo je.st dostatecznym 
wyra.zero żywości I wagi tej współpracy, 

- W JAKIM STOPNIU PROFIL UCZELNI, 
SPECJALNOSCI W JAKICH KSZTALCĄ SIĘ 

PRZYSZLI INZYNIEROWIE, JAK TEŻ I LIMITY 
MIEJSC NA POSZCZEGOLNE KIERUNKI OD­
POWIADAJĄ POTRZEBOM LODZI I REGIONU? 

- Zarówno profil uczelni jak i llmity przyjęć 

studentów uwzględniają w poważnym st<>pru.u 
potrz.eby LO<lrni I ziemi łódzkiej. Jednak uczel­
nia, Jak to stwierWiilem, w szeregu ważnych 

specJalnoścj ksztalc! studentów dla p1>tr1Zeb ca· 
lego ~raju. Dla.tego też potrzeby przemysłu lek· 
kiego, elektre>ma.szynowego oraq: chemicznego 
i budowlanego zaspokajane są niema.I w pełni 

przez PL. R<>zwój uczelni ld2Jie w kierunku dal· 
szego dostosowywania się do poflrzeb regionu. 
Między Innymi m<>żna wsp<>mnieć o uruchomie· 
niu przed dwoma laty ważneg-0 kierunku spe­
c.ialno~rfowego - automatyki I elf'ktre>n!ki na 
Wydziale EIP.ktrycznym oraz inżynierii sanitarnej 
(bud<>wa kanallza.cjl. wodociągów, uffo. dróg itp.) 
- na Wydziale Budownictwa Lądowego. 

-JAKA JEST SYTUACJA LODZIAN, ABSOL• 
WENTOW PL, NA LODZKIM RYNKU PRACY? 

- Zatrudnlenie abs<>lwentów PL na terenie 
Lodz.i lub w jej pobliżu oceniam jako nie na• 
stręczające - większych trud!lloścl. W niektórych 
dzted-nlnach p<>trzeby przemysłu są większe od 
Ilości kształconych przez PL tach-0wców. Dalej 
np. odczuwa sie brak magistrów inżynierów 
elektryków, mgr inż. budownictwa lądowego I 
mechaników licznych spf'cjalności. Pewne kło­
poty wystąpiły, 1 t-0 moim zdanlem oi,asowo, z 
zat>rudnleniem niektórych abse>lwentów Wydziału 
Włókienniczego. Zjawisko to Jednak nie ma nic 
wspólnego z ~w. nadmiarem ks7.talconych na. 
PL magistrów Inżynierów I Jnż:vnif'rów wlól<IPn. 
ników. Jak wyni'ka z oświ.adczeti kierownictwa. 
MPL w nledalPklej przys>;Joścl nastanl. t>O WP­

ryflkacjl niektórych grup pracowników . tel?o 
przemysłu. dalsze poważne zanotrzebowame na. 
ka.cl.re J<nź:vnlerską zarówno do pracy w za· 
pierzu naukowo-badawczym, ja.k I w pr<>dukcll 
wlókiennic7,ej. 

Limity przy Jęć na poszczególne wyd-ziały są 
ściśle ke>relowane z Komisją Planowania przy 
Ra.d.zie l\linlstrów oraz w kontakcie z pqszcze­
gólnym.1 galęzlamJ przemysłu. Warw d<><lać, że 

około 55 proc, absolwentów to miesa:kancy Lo­
dzi. Znaczna część absolwentów sp<>:za .Lodzi 
pragnie w tym m1eśc1e również po-zostać z wie­
lu, nieraz ważnych, względów osobistych. Na­
turałn1e w samej Lodrlll nie ma rozwlnd.ętyrh 

w.stzyslikJch gałęzi przemysłu (np. cukrowni) 
i stąd m<>gą wynikać - w pewnych spe>r.adycz­
nych przypadkach - kł<>p<>ty z zatrudnieniem. 
Nie przewidujemy jednak potrzeby zmniejszenia 
liczby ksztalconych studentów. Ro-zwój przemy­
słu spowoduje nlewątpliwie konieczn<>ść utwo­
menla tylu n<>wych stanowisk p·racy dla ludzi 
o WY&i>klcb kwalifikacjach, że zapewne trudno 

nam będzie tym polirzeboon sprosta.I!, Pmuzlołc! 
udowodniła na.ro ro już parę rlllZY· 

- ZYCIE I POTRZEBY GOSPODARKI DYKTU. 
JĄ NIBUSTANNE ZMIANY W PROCESm 
KSZTALCENIA I KONIECZNOSC UNOWOCZES­
NIANIA PROGRAMOW I METOD NAUCZANIA. 
CO W TYM ZAKRESIE ZAMIERZA SIĘ ZROBIC 
NA PL? ' 

- Potrzeby g-Oflp<>d.arki na.rodowej wprowadza. 
ją Ucme l szybkie zmiany do poszczególnych 
dziedz!n pracy !M;ynierskieJ. Stąd niektóre ze 
specjalności nableraJą szcrzególneg<> zn.aczenla, 
inne ulegają powatnej dezaktuad!.zacjl. Chcąc 

abs.olwentów PL jak najlepiej przygotować do 
przysdej pracy w pn;emyśle. główną uwagę w 
unow<>cześnia,ruu planów I programów studiów 
zwra.c.ać będdemy n.a. wzmacnia.nie wagi dyscy. 
plln podstawowych 1 teo.retycznych oru po&ta. 
wow-0-klerunkowych, zmnleJsz&jl\O obciążenie 

studenta w za.kresie przedimi-0tów apecjalistycz· 
nych. Ta ba.-rdzleJ e>gólna podstawa wykształce­

nia będzie - Jak sle wydaje więcej przydatna 
absolwent<»wt w t<>ku Jeg<> 30-40-letnleJ pracy 
zruwodo.wej. Mówląc krótko - p<>przez s<>lidne 
p<><lstawy teoretyczne będziemy chcieli przede 
wszystkim W'ZtltOcnlć narzędzia pracy absolwenta 
rezygnując z UC'Zenda. go zmieniających się w 
krótkdm czasie recept pos.tępowan<ia w pos2~· 
Cólnych dzied:zlnach technolc>gl.cznych. 

- I OSTATNIE PYTANIE - PA..."IIE REKTO­
RZE JAK WYGLĄDAJĄ PERSPEKTYWY 
I PLANY ROZWOJU UCZELNI (M. IN. INWE. 
STYCJE) J CZY PRZYNIOSĄ ONE ROWNIE:Z 
POPRAWĘ BAZY SOCJALNEJ STUDENTOW 
POLITECHNIKI LODZKIEJ? 

... jakie 

pro­
~l emy 

kłopoty 
• 

me 
dorn a-

gania? 

- Stoimy przed k-Olllleczno§clą u!cH!enia. pia• 
nów rozwoju uczelni na najbliższy <>kres 3-le'9 
ni, zgodnie z życzeniem Mimisterstwa Oświaty 
t Szkolnictwa Wyższeg-0, o czym należałoby po­
mówić odd0ielnie. O pewnych Jednak zasa4ni­
azych sprawach można by wspomnieć już dizlU 
chodzić nam bę~e o intensyfikację J,nwestycji 
budowlanych I wyp<>sażenle w odpowiednią apa­
raturę pomiarową, o stworzenie lepsz.vch wa­
runków r021Woju kadry naukowej dla uczelni 
I pmemyslu, ja,k równielt o taką mod;;Ukacle 
pla'llóW l programów studlów, które da.wać będą 
absolwentów o coraz lepszym przyge>t-Owanlu do 
pracy w zapleczu naukow-0 • badawczym i prze. 
myśle. Wysokość przewidywanych nakładów 1.n• 
westycyjnych dla Pl. na lata 1971-72 wynosi 
392 mln zł, z czeg-0 około jedną trzecJą po· 
krywa Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa Wy:t. 
szeg<>, a pozostałą część resorty g<>spodarcu, 
za.interesowane w dużym stopniu w otrzymaniu 
z uczeln·I absolwentów <>raz r&l:Wojem współpra­

cy nauk-0wo-badawcrz;ej. Planowane we wspom­
nlainej wysokości lnwe.stycje pozwalają na bor· 
monljny I równoległy r<>zwój wszystkich wydzia­
łów I lm~ych i:-tównych jedn<>Stek organizacyj. 
nych Pohtechn1ki, umożliwią znaczną poprawę 
WM'llnków pracy naukowej I dydaktycznej, a 
takie w bardzo wyraźny sposób wplyną na po­
lepszenie slę warunków pracy I życia studen• 
tów - m. In. dzięki bud<>wle n<>wych akademi. 
ków, stołówek, Centralnej Przychodni Zdrowia 
dla studentów Loctz! ltd. 

Rozmawiał: 
ZDZISLAW SZCZEPANlAI!I 
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.7/llJNÓllf fi~! 
KIM POWINIEN BYC 
LEKARZ REJONOWY? 

Organizacja. terenowa naszej 
służby zdrowia wydaje się być 

chyba p!>prawna - miasto po· 
dzielono na rejony lecznic2'e I 
każdy obywatel wie, gdzie udać 
się ma w razie choroby. Wa:i;. 
niejszą Jednak rzeczą wydaje 
się to, kiedy i na jakim pozio· 
mie p<>moc tę otrzyma, 
Dyskusję należałoby rozpo-

cząć od stwierdzenia klin jest, 
a kim powinien być lekarz re· 
jonowy. Ideatem byłby tak.I, 
który posiada dostateczną ilo.lć 

wiedzy we wszystkich podsta· 
wowych dziedzinach medycz. 
nych, umiejący wykonać pod­
stawowe zabiegi, znający wszy· 
stkich pacjentów w swym re· 
Jonie i posiadający jeb zaufa· 
nie. O takich lekarzach opo­
wiadają nam niekiedy nasi ro­
dzice. Należałoby zapytać, czy 
istnieje obecnie podobny typ 
lekarza 1 Zdecydowanie nie. I 
nie wińmy znowu za to sa· 
mych lekarzy. 

w obecnej sytuacji na stano· 
wlsk.ach lek.arzy rejonowych 
pracują nierzadko stażyści. 

Wielu z nich pracę „na rejo­
nie" traktuje j a ko okazję do 

Takie 
kolejki_ 

spotkacie . 
w każdej 
przychodni 

Foto -
L.. Olejniczak 

pozostania w Z.od:rJ I uzyska· 
nia specjalności. Istnieje co 
prawda. specjalizacja „lekarza 
ogólneg<>", pomyślana prawdo· 
podobnie dla lekarzy rejono­
wych. Nie wiem jednaK, czy 
wielu kończy taką specjalizację. 
Sądzę także, że jej program 
nie odpowiada wymogom pracy 
na rejonie. 

Jakle są przesłanki poprawy? 
Po pierwsze, należy podnieść 

godność i rangę lekarz.a reJo· 
nowego. Należałoby zapobiec 
za wszelką cenę, by z rejonów 
nie odchodzlli Judzie zdolni. Po 
drugie - opracować skuteczny 
system dokształcania lekarzy 
rejonowych w tych dzledzi· 
nach, z którym.I najczęściej sty­
kają się w pracy. Może wzięła· 
by na siebie ten trud łódzka 
AM? Po trzecie - powinno się 
zaprzestać zatrudniania na re­
jonach stażystów, a Jeśli już, 
to Pod stalą J systematyczną 
opieką starszych kolegów, Po 
czwarte - powinien być sze­
roko rozwinięty nadzór facho­
wy nad lekarzami rejonowym!. 
Obecnie ta kontrola ze strony 
kierowników wydziałów zdro· 
wia jest Iluzoryczna. 

Nieodzownym warunkiem do· 

brej pracy jest stabilizacja le· 
karzy rejonowych. Znane są 

liczne wysiłki Wydziału Zdro­
wia w dziedzinie poprawy lec1-
nlctwa otwartego. Wydaje się 

jednak, te o powodzeniu de· 
cydować będą kadry i Jakie 
one będą, takle będzie lecznl· 
ctwo. 

Na marginesie zaznaczyć je­
szcze trzeba pilną konlecznośd 
koordynacji dzlałafl wydzielo­
nych służb zdrowia, a wszyst· 
kle powyższe uwagi odnieść tak 
samo do pracy pogotowia. 

LEKARZ 
nazwisko I adres 

znane redakcji 

DLACZEGO RANOł 

Rej.es1lra.cja w przychodniach 
pracu.je na dlWle zmiany. Dla· 
crego w takim ra.zie z.głoszenia 

pacjentów przyjmuje s ię rano? 
Dabre to może dla ludzi wzglę· 
cl.nie zdrowych lub tych, któ­
rych leka.rz przyijmuje od ra­
na. Taey jedna.Je, .k,tórzy ma.ją 

sw-01 ego lekarza po połudn1u i 
w doda.tku, ja.k: ja Cierpią na 
niewydolność krążenia, n.p. m U· 

szą swoją wędrówkę do porad­
ni odbywać dwulcr<>tnie. A ni e 
jest to wcaJe spacerek. Po­
winno się więc pomyśleć o u­
sprawnieniu pracy już w reje­
stracji, 

ST. K. 

DOKUMENTACJA„. 

z całą stanowczością powin· 
no się egzekwować punktualne 

przychodzenie lekarzy do pra­
cy, punktualne rozpoczynanie 
przyjmowania chorych. JeśU 
robotnik nie m<>że się spótnld 
ani minuty do fabryki, to za. 
&ada ta powinna obowląz.ywad 
wszystkich. 

Druga sprawa, to książeczki 
zdrowia pacjentów. Byłaby to 
jedyna dokumentacja. Obok da­
nych personalnych wpisywad 
tam można wlzyty lekarskie, 
zlecenia, zwolnienia, badania 
specjalistyczne itp. Papieru, 
Jak wiadomo, nie mamy zbyt 
wiele, a marnotrawimy go z 
zadziwiającym spokojem masę. 
Marnotrawimy także czas pra­
cy lekarza wypisującego dzle· 
11lątkl świstków I kartek, 

MIESZKANIEC WIDZEW A 

MOIM ZDANIEM." 

;„w leczn.ie1:wle otwa.-rtym 1to­
sować się wil!Lno SY\Stem S'Pół· 
dzielczy: Nie pr.zydzial leka.rza, 
lecz wybór leka.rza - .sama uf­
ność lec-zy. Wynagrodzenie IA· 
ka.rza określa.ne powi·nno by<! 
na podstawie JJooci udzte!Mych 
PDrad. Stworzy to pewną rY• 

wa.lizację wśród lekarzy I przy­
czyrui się do podniesienia jatko· 
ścl leczen ia. Jas.ne, że pacjent 
pobraktowany byle jak, drugi 
ra,z n.le pójdzie już \IO tego le· 
ka,rza. Dotychczasowy sy&tem 
leczenia na rejonach można o· 
kreślić jedyn1e Jako odfajko­
wywante. 

E. SOJKA 

Dobre wygrywa 
Kilka dni temu zakeńozono uroczyście n konkurs 

„Do·R-0'', z<>rga.nlzowany prze;i; „Trybunę Ludu", Telewizję 
Polską I Centra_lny Urząd Ja.kości i Miar. w spotkaniu 
z !auretami Ja~e odbyło się w Urzędzie Rady 11-Iuustrów, 
wzięło udział kilku przedstawicieli „czesanki". Urzędujące 

w Loch! ZJedin<>c.zenle Przemysłu Czesankowego ;odobylo bo­
wiem w tym konkursie l miejsce, a na nagrody i wyróż. 

nlen.ia zasłużyło pięć &pośród 14 Istniejących przeclsiębio.rstw 
tej br8ll1Ży. 

Idea „Do·RC>'• zadnteiresowała luózl z „czesanki" już bll· 
ako cztery lata temu. Warto zao;tanowić sie - dJaczei:o? 
Dobra robota ma sprzyjać dobrej jakości produkcji. I -
sprzyja. 
Licząc: S irllbBza - trzyletnie b<>je o poprawę ja.kości 

przynł<>Sly za·klad<>m czesankowym bllsk<> 76 mln zł, a do­
daJąc do teg<> ws.zelkie uboczne skutki st-Os<>Wania metody 
„Do-Ro" - OBzozędiność ~urowca, lepsza organizacja itp. -
m~ uznać, że na umiejętnym po•klerowaniu Judzkimi 
amoocjami dobrej pracy zarobl<>no ok, 200 mln złotych. 
A przecieJ to znik<>my procent ke>rzyści rzeczywistych, 
I tych fln.ansowych - pondeważ ldc.ząc rzetelnie nale'i.afoby 
przypisać w poczet zasług przemysłu czesankowego, <>szczęd. 
no<łci odnotowywa.ne dopiero u jego odbiorców, (W prze-

Reguły gry w.„ „Do-Ro" 
myśle dzlewla.rsk1m, który z dobrej przędzy mote produ. 
kować szybciej I więcej, bez strat. W przemyśle wełnia­
nym, który błędów pr.zędzy nle musi rate>wać cerowanlem 
tkan·in). 

l tych lulbklch - zapomLn.ając na. m<>ment <> br~­
cych" wa.Io.rach metody „Do-Ro", należałoby u.zn~'ć za Jej 
zad.anle n.ad.-zęd.ne przywra.ca.nie wartosci po prosbu de>breJ 
pracy, dobrze :rorgan.iwwanej, dobrze wykonywanej ·i do· 

brze ocenia.nej, Idee „Do·R<l" adresowane są do zawodo­
wych ambic~i każdego pracownika, a.le trud.n<> poprzestać 

na sa.tysfakcJach m<>ralny~h. Toteż zjed.no<:zenie opracowało 
n<>wy system plac zsynchro11<1.Zowanych z metodą Dobrej 
Rob-Otl:', preferuJący do~rą jakość prC>dukcji, Działa ten sy­
stem JUŻ rok i oflcjalnie przynajmniej, zarówno r<>botnicy, 
którzy ~J_ą szanse otrzymania 20-pvocentoweJ premii, Jak 
I przeds1ęb1orstwa, w pelnl go akceptują, Nie za wszystko 
Jedn!"k m<>źna zapłacić. Stąd wyjątkowa dbałość 0 szcze­
gólnie od~wl_ętny rytuał wyróżniania najlepszych. Najlep. 
sz~ch w Jakrmś bam okresie, najlepszych w którymś z k-0-
leJnych konkursów Z!lkładowych, najlepszych w ciągu r<>ku 
n_aJlep.stzych pracowruków i najlepszych załóg. Tak twon.Y 
się od.pe>wlednl klimat. 

Trzeba jednak tworzyć i odpow1ednie wM"llJlkl EUm!n 
jąc słabe punkty procesu produkcyjneg<> rozpoczęi<> po.rzą~· 
lro~a.nle poszczególnych .stan<>wisk roboc.zych. Dalej, przyj: 
muJąc, że „Do-Ro" ~w1era elementy sanl()kon.t roli każde­
go prae<>wn,uka na k~zdym. s~anowi.sku, zmi.enion<> charak­
ter zakła.dO'WYCh sluzb kontroli jalrości. z wyla.pyw.icza 
błędów" awan.s<>waly na organlza.bora berz!Jr~ j 
cjJ. I d·z.ialanie chyba najba,1"11i7Jiej cenne - odJrad"'!n~!~~~ 
rytet~ m_lstrzów. W &pO<Jób pro.sty, popnoez d-O<s·taol'C'Lenle tm 
P<>TcJ1 wiedzy potrzebnej na tym sta.nO>Wisku popr.zez kon 
kursy o . tytuł najlepszego mistrz.a I kiero~.ndika -Odid'lli.ał~ 
produkcy 1nego. 

(Dalszy ciąg na str. 6\ 
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Pokaz w Piotrkowie 

Wielkie 
i małe 
lolniclwo 

Pokruzy lotnlcze, ja.kich daw­
no nie ogląda.!iśmy rozpacz.na 
sJę w nadohoozącą nied,zlele, 
3 r.aźd.zllenn•ka o gon.z. 13 n.a 
lo.t.nisku aeroJcLubowym w 
Plotrk0owie TryblLnaL'l.1-0Lm. Bę­
dą się tu popisywać za.równo 
wyczynowcy z Aeroklubu 
Lód•zkiego jak i piloci wo.1-
sk.owi. P.rzewlidruje się dla 
przyk.ladu poka.z akro.bacjl 
sa.molot<l'\Vych i szybowco-
wych, silrącarnie balo,nJków 
prizy pomocy samolotów, sko_ 
ki spad>ochroniarizy z flagami. 
k.wlatami i świeca.mi dymny-
mi.„ 

Sz.iczególnym zailntereso.wa-
mem cieszyć się będą niP.­
wą,tpliwie pophsy pi!o.tńw 
wojskowych na nad<lźwięko 

WYCh „Lima.eh" i „Migach". 

Za.prezentują ta.kże siwój do. 
robek modela.rize. Tego same­
go dt!J,La o godz. 10 .za.woom.i­
cy •ej dyscypl!<ny lotmictwa 
wystartują ze ,;wymi modefa­
mi n.a Lubliil'llku, a potem w 
Pi•Ol!Jrkowle. Ud..:iał weźmie 
cala ez.olówka., a m. I.n . 
uozes.tmlcy o&tamn.ich, pr.zepro­
wa.dmonych w Częstoche>W\P 
m;li<;trzostw Polski, w których 
tód'Zlka ekJl.pa sklada.iąca się z 
8 osób zwyciężyła a.rużymowo. 

Dochód z tej niezmiernie 
a.trak.cyjnej imprezy (bilety 
można jeszcze na.być w cerne 
5 zl w Aeroklubie Lódzkim 
n.a Lublinku, a ta.Je.że na lot­
n.is.ku filialnym w Pie>tt'kowce. 
g<izie roka•ZY się octbędal 
P!'ZelJ!ln,czo,ny j-es.t na re>zbu­
do<Wę pdobrkowskiego lobnis.kA 
aerokl.ub0<wego. Stosumkowo 
niewlel.koim kosz.tern, Pl'ZY wy 

dalbnym udziale czynów S·PO­
lecz.nych, ma być 0<no przP­
ks.z.talco1t1e w d;!'wgl w na­
szym wojewódJi;twie silny 
:>środek sportów lotm.iiczych; 

(jp) 

Jesienne 

Kalorylery znów grze •q 
a w każdym -razie ••• 
W poniedziałek rano zapa­

dła decyzja o rozpoczęciu -
po przerwie związanej z cie­
płymi dniami - ogrzewania. 
Do wczoraj - jak twierdzi 
dyrektor Zakładu Sieci Cie­
plnej w Łodzi - około 98 

proc. budynków zasilanych 
z łódzkich elektrociepłowni 
było już podłączonych do sie_ 
ci ciepłowniczej. Ale i tym 
razem podłączanie c.o. do o­
koło 2,5 tys. bloków nie obe­
szło się bez nieprzyjemnych 

• Kopiec dla 12,5 tys. ton ziemniaków e 120 
fabryk pomoże sobie w zimowym zaopatrzeniu 
• Warzyw n=e powinno zabraknąć 

Placówki han.dilowe już oel 
polowy września br. rozpoczę-

Koniec 
,,rybnych kącików" 
Lódzkie wladze hailldlowe po­

stano\\"ilY z.!ik.wLdować w skle­
pach nie mających odpow1ed· 
niego zaplecza tzw. ,.ką· ~J.k1 
rybne", gdzie aso.rtyment ryb 
był więcej aniżeli l1bogl. Po­
stanowiono w zamian znacz.nie 
poszerzyć asortyment ryb w 
sklepach specja.u.stycznych. W 
większych na.tomiast sklepach 
z.ostaną w~"Odrębnlone specjal­
ne stoiska sprzedaży ryb. Po­
zwoli to na powa.żne posze­
rzenie - jak twierdzą ha.n­
dlowcy - asortymentu znajdu­
jących się w sprzedaży ryb I 
przetworów rybnych oraz na 
utrzyma.nie ciągloścl sprzedaży 
przy znacznym u.sprawn!enf<U 
do.staw z Centrali Rybnej. 

Nie ma co ukrywać. że ozna­
cza to jednak, iż po ryby trze-
ba się będzie wybierać spe-
cjalnie„. (J, kr.) 

zabawy 

ty pnygo<>towanla do gromadi.e­
n.ia ziem n.i.aków na okres Je­
sie!llllo-zimowy, PSS za.planowa­
lo zaku·plenle 12,5 tys. ton 
ziemniaków, z czego 4.400 ton 
będzie „żelazną rezerwą'• prze­
chowywaną w ko·pcach. Do tej 
pory umlesicczono w nich już 
1.H>O ton zlemniaJrnw. 

PSS świadci.y ta.lde ustu~l 
dla z.a.k.ladów pra·CY. W tym 
roku po<ipisa.no umowy ze 120 
zakładami, które zamówiły dla 
swoich pracowników ok:olo 
~ tys. t()n z!emntaków. 
Rozpoczęto także kopcowanie 

warzyw. Codziennie na ul. Ro­
kicińską przyjeżdżają 4 samo­
chody PSS, przywożąc po 20 
t()n warzyw. Są to: marchew, 
bu raki. ka.pwsta biała, wioska 
i czer\vona, pory, seler. chrz.an, 
pietruszka, cebuJa„. Ta.k więc 
nie po0wlnniśmy mleć trudnosci 
z otri.yma.nlem w najbliższym 
sklepie ziemnia1ków I wari.yw, 
nawet VI' na,jbard'Z.lej śnieżne. 
mroźne dni. 

(K • .J,) 

Z sqdu 

lłudzwyczajne 

złagodzenie kary 
W nocy z dnia 8 na 9 kwiet­

nia br. Jerzy Sztybel (ur. w 
1933 r., zam. w Lodzi przy ul. 
N!edz!alkowskiego 18, kierowca 
z. 7llwot1u) zabił swoją tonę za_ 
dal~ć jej szereg uderzeń ri:ką 
oraz kr7e•łem. W wyniku cięż­
kich obrażeń kobieta zmarła. 

Wczoraj odbyła się rozprawa 
sądowa Sztybel zostal uznany 
winnym zarzucanego mu czynu 
z tym, że ustalono. ;;- dz i a­
! a I on poel wplywem 
s i ! n e g o w z b u r z e n i a. Z 
tee?o wze?lędu zastosowano nad-
7\vyczajne z!agodi.enie kary, 
którą orzec?.ono w wymiarze 4 
lat pozbawienia wolności. (z.t) 

MV1 OWOC:Jł -
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powinny 
niespodzianek. Stwierdzono 
np. niewielką awarię w sieci 
ciepłowniczej w osiedlu przy 
ul. Wierzbowej, gdzie prze­
ciekały rury. Jesz.cze wczoraj 
kilka budynków przy , ul. 
Wierzbowej nie było ogrze_ 
wanych. 

Takich niespodzianek nie 
można uniknąć, bowiem przy 
każdym nowym rozruchu c.o. 
wychodzą na jaw różnego ro­
dzaju awarie. Warto przy 
tym przypomnieć, że niewiele 
było czasu na szczegółowe 
remonty sieci ciepłowniczej, 
bowiem zakończono ogrzewa­
nie mieszkań dopiero 16 ma­
ja br., a już 15 września br. 
trzeba było rozpocząć nowy 
sezon. 

Krótka ostatnia przerwa w 
czasie cieplejszych dni, kiedy 
wyłączono centralne ogrzewa_ 
nie, bardzo się przydała bry­
gadom wykonującym napra­
wy usterek, Wszystkich jed­
nak nie można było przewi_ 
dzieć. (J.K.) 

„Remanentowe~' 
• • porozum1en1e 

Często bywa..lo tak, że klien­
ci odchodzili z przyslowio wym 
kw!l.tklem spod drzwi sklepu 
spożywczego PSS czy MHD po­
niewaz w tych s·klepach odby­
wała się rówi!locześrue i.n wen­
baryz.acja. Dwie różne. dyrekcJe 
posiada.ją bow!l.em własne za­
kłady inwenbarY'za.cji l m<>glo 
się zdarzyć, że w jednym dniu 
dwa są,siad·U•jące sklepy PSS 
i MHD były zamknięte. 

Dlatego też w swoim czasie 
nawiązano współpracę pomię-
dzy Zakladem Lnwen.taryzacji 
przy Lódzkim Zjednoczeniu 
Przeds. HancHowych Art. Spoz. 
i Przem. Gastronomicznego z 
Zaklatdem lnwenta.ryzacji przy 
PSS „Społem" w Lodzt w za­
kresie zlLkwidowaillia przypad­
ków przerw w pracy sklepów 
spożywczych PSS i handlu 
państwowego na skutek jedno­
czesnego przeprowadzania in­
wen taryizacji w placówkach są­
siadujących. 

Ja.k bardzo celowe było tego 
rodza,ju przedsięwzięcie ŚN'3d· 
czy fakt, że ju.ż od II półrocza 
ub. roku nie ma skarg klien­
tów na inwentaryzację w obu 
placówkach jednoci.eśnle. Obec­
nie myśli się o zacieśnieniu 
wspótpracy również w zakresie 
u·spra Wllllenla samego przeb1e!(u 
prac inwentaryzacyjno-rozlicze­
niowych. Dzięki temu skróci 
się w mak.syma.!nym stopniu 
czas zamknięcia skle·pów przy 
doke>nywanvch lnwentaryza-
cjaeh. (Kr.) 

Maślaki obrodziły ... 

Pełne kosze borowików, ma­
śla kńw, krawców, ko-:!;la.ków.„ 
Na każdym niemal rogu uUcy 
w centrrum miasta spotka<! 
można kO'biety wiejskie sprze­
dające grzY'bY. Cena dość wy­
górowana., od 8 do I' zł r.a 
miarkę. KUJpujących jednak rue 
braku.je. Bo, cóż może być lep­
szego na obiad niż dobn.e 
prayl'Ząda.one grzybki?!„, 

W r02lIIl<>wie z reporterem 
jedna z kobiet, która przyje-

chała a.ż spoo Toma.szowa g... 
powiad,ała, że w lasach spal­
skich l1rodza.j na grwby jest 
dooć dutiy. Trzeba <!tlnak o 
świcie ws.tać, najle".>· po de­
szczu, kiedy to grzyby szyb­
kio rosną„. Oczywiście najtru d­
nlej znaleźć borowiki, które 
muszą mieć specjalne podloże 
1 można je znaleźć najłatwiej 
w lasa.eh li.śctastych. 

1-

(K) 

Foto: L. O!eJnlczak 

Gdy .zabrzmi ,,Gaudeamus" 
WszY1Stkle 2ódzk:ie uczelnie 

przY'gotowują się do uroczystej 
tnau,gu.racji roku akademickiei:o 
1971/72, która odbęd?Ae się: 

W Uniwersytecie l.ódzklm -
1 paźct.ziernika o godz.. !O (nla 
Teaitru Muzyczp.ego w Z.Odzt 
pny ul. Północnej 47/!;1). 

W Politechnice l.ódzk.leJ -
1 pa.ździernika o godz. 11 (Au­
dyto·rtum im. Andrzeja Sołta­
na przy ul. Gdańskiej 155). 

W Akademii Medycznej -
2 paździemika <> godz.. IO 
(~mach fa·rmacjt, Narutowic'.a 
120 a). 

W Wojskowej Akademii Me­
dycmej - a października o 

godz. 9 w re.Jonie :r.akwatero~ 
w.anta uczelni odbędzie s!ę 
przy;slę.ga studentów I roku, a 
o godz. U uroczysta !naugu.ra­
cja w Teaitrze Muzycznym. 

W Państwowej Wyższej Szko­
le Muzycznej - 7 pa:Mzlern!­
ka o godz. 16 (gmach szkoły 
przy ul. Gdańskiej 32), 

W Państwowej Wyższej Szko­
le Sztuk Plastycznych - 5 i;>a~­
dziernik:a o godz. 10.30 (sal.a 
kongre5'0'Wa Domu Technlkal. 

W Państwowej Wyższej Szko­
le Filmowej, Telewizyjnej l 
Teatralnej - 11 pa:!:dz!ernika 
o &e>d.z, 10.30 (sa•la kina LDKJ. 

J$.o d~ie1i ni_et0ie 
gdy jeszcze nie jest „starsUl­
kiem", a ledwie „golębiem" 
lub wręcz .,malu-chem", nie na­
rzeka z tego powodu, że lato 
już od nas odeszło. Zuch 
przedszkolak, pod troskliwym 
okiem swej pani, w groma:Lzie 
rozesmianych, jak on, ś\l\"iet­
nie bawi się na przykład tlo­
t;imi liśćmi, które właśnie opa­
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ł Wieczory muzyczne I mu­
zyczno-poetyckie - w każdy 
czwartek o godz. 19.30 w Mu­
zeum Sztuki (Więckowskiego 
36). Dziś w związku z wystawą 
fotografiki Romana Cieślewicza, 
wystąpi ,Pro Musica". dły z drzewa„. 

(jp) 
Foto: L. Olejniczak ł Spotkanie radnych z wy­

borcami, o godz. 18 w LZCP 
„Cewka'' (Pabianicka 119). ~-=u b1Q111bLJ w w u~ 
ł Oficerowie Armii Polskiej, ! §] 

którzy do 20 listopada 1939 r. 
pnebywali w obozie E_gier na - , Węgrzech, ałbo 20-25 l:stopada \ PKO - --w konsulacie polsk1m w Buda- , 
peszcie, proszeni są_ -o skontak-
towanie się z Feliksem Kula-
kowskim (Lódź, Obr. Stalingra- __ ...., n - - ~ 
du 8017) tel. 230-32, w godz. do w _._ - - -
15 1 od 19. 

,,Bialowlosa'' 
w Teatrze Wielkim 
2 października br. na scenie 

łódzkiego Teaitru Wielki_ego od­
będzie się premiera nowei we_r­
sji mus:.calu Henryka Czyza 
pt. „Bia!ow!osa" z librettem 
kompozytora 1 Danuty Badusz.. 
kowej. '" 

Prapremiera „Bialowlosei od-
była się przed dziewięciu laty 
w Operze warszawskiej, . lecz 
utwór. nie znalazł uznania u 
stolecznych recenzentów muzy­
cznych zyskując natomiast ży­
we zainteresowanie wśród pu­
bliczności. Henryk czyż przy­
zna! Iż pierwotna wersja jego 
utw~ru nie byla pozbawiona 
pewnych blędów, szcz~gólnie w 
konstrukcji dramaturg1cznei, co 
za.pewne stanowiło przyczynę 

niepel.nego sukcesu. 
Obecna, poprawiona wersja 

różni się zasadniczo od pierwo­
wzoru, przerobiona zestala za.. 
równo strona muzyczna, jak i 
l'.bretto, opracowane wespół z 
Danutą BadusZkową. 

,Bialowlosa" swą formą mu­
zycz.ną zbliżona jest do musi­
calu. Jest to jednak utwór zu-

petnie różny od musicalu typu 
ameryka.ńskiego. Kompozytor 
stara! się zadowolić zarówno 
gusty szerokiej publiczności, 
jak i muzycznych koneserów 
budując swój utwór na muz~ce 
symfonicznej, nie rezygnuiąc 
jednak z elementów wartościo­
wej muzyki rozrywkowej, 

„B\alow!osą" reźyseruje Da­
nuta Baduszkowa, kierownic­
two mu<zY'C'Zile sprawuje Hen­
rylc Czyż, dekora.cje i kos.biumy 
za,projek.t<>wal Marian Stańczak, 
cho·reo.graJia W. Borkowskiego, 
kierownictwo chóru - W. Po­
śpiech. W olJ.sadzie pa-ennierowej 
wystąpi<\ m. i.n.: D. Ambro.ziak, 
J, Jadczak, Zd. Kro:ywic~!. A. 
Majak, I. Mikulin, T. Werliń­
skd o·ra·z. a:ktorzy teart.rów dra­
matyczmych B. Połomska i J. 
Zdirojewski. 

W dn:u premiery w salo.nie 
wystawowym Teatru Wielkiego 
otwarta zostanie wystawa przed­
stawiająca życie i twórcz~ć 

Hectora Berlioz.a. 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499.-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
PogotoWie MO 

TEATRY 

WIELKI - nieczyinny 

03 
59S·55 
257-77 
09 
D1 

POWSZECH'NY !!Od'&. li.li 
„Boso. ale w ootrogach" 

NOWY - nieczynnv 
MAI.A SALA - godz.. 18 ;,Dia­

belska góra", g. 20 „Kaprysy 
MatiaininY'' 

JARACZA - godz. 19 „Wszyst­
ko w o.grod2Ji.e" 

TEATR 7.15 - godz.. 19.15 „Lez­
tern" 

OPERETKA - godz. 1ł uBal 
w operze" 

ARLEKIN - godz.. 17.30 ,,cz.a­
rodz.iej•ski młyn" 

PINOKIO - godz. L1 
. przyg·ody Pi.fa" 

~ZEA 

1,Nowe 

SZTUKI ('ut Więcko·wsklego 36) 
godz. 11-<19 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (Ul. Gdańsk& 13) 
godz. Jl)-.18 

HISTORII WLOKIENNIC·rw A 
(Piotrkowska 232) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności H) 
godz. u-17 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9~18 
czyinna do godz. 17) 

KINA 

(kasa 

BAlJTYK 1,0bława" od lat 
18 (USA) godz. 10, 12.80, 15. 
17.30, 20.15 

LUTNIA - „Motodrsma" tl)ot.) 
od lat 11, iodZ.. 10, 18, 20 

POLONIA - „Motoorama"' od 
lat 11 (poi) godt.. IO. U, tł. 
16. 18. 20 

WISLA - „życie rod,t.nne" od 
1111 te 1pol.) gÓdl.. 10. u, lł. 
16, 18, 20 

WLOKNIARZ ,,Narzeci.o.na 
pirata" od lat 18 (fr.) iiodz.. 
to. 12.30. LS, J7.30. 20 

WOLNOSC - „Oblaiwa" (USA) 
od lat 18, godz. 10, 12.3-0, 15, 
17.3-0, 20 

ZACHĘTA - „Ar.a.booka" od lat 
14 (ang.) gooz. 10, 12.3-0, 15, 
l7.30, 20 

STYLOWY-LETNIE - ;,Beatrice 
Cenci" od lat 18 (w!.) godz. 
1'8.15 (ktno czynne tylko w 
ct.nl pogodJne) 

TATRY-LETNIE - „Cyrk stra­
ceńców" (USA) godz.. 18.30 
(kino czynne tylko w dni po­
godne) 

STYLOWY - ;,Nte lubte i;>onle­
dztallru" od lat Il rpol.) !!. 
15.30, 17.45 „Straszne sk'Utki 
awarli telewizora" od lat 16 
(czech .) godz. 20 

STUDIO - „Arcylokaj" od lat 
14 (franc.) godz, 17.15, 19.30 

ADRIA - „Uc1ecz.ka w kaJ:1a­
na.ch" od 1811 14 (USA) godz. 
10, !.2.30. Pożegnanie i (ytu­
łem: ,,Sz.częście" od lat 18 
(franc.) g<>dz. 1$, 17.I'- 19.30, 

TATRY - Bajka „Władca pu­
st~·ni" godz. 15, 16 „Spoj­
nenle na Wrzesień" od iat 
14 (poi.) godz. 17, 18.30 „ Win­
netou 1 król nafty'• od lat u 
(ju.g.-NRF) godz.. 20 

CZAJKA - „Ho.mbre" (USA) 
od lat 14, gooz. 14.30 „100 ka­
rabinów" (USA) od lat 16, g. 
17, 19.15 

DKM - „Lekarz k.asy cho-
irych" (fr.-wl.) od lat 16, g. 
16, 18, 20 

ENERGETYK i.Niezawodni 
przyjaciele" (.rum.) oo lat Ll 
godz. 17 „Boom" ~ang.) od 
lat 18, godz. li 

KOLEJARZ - nP<>jedynek w 
sle>ńcll" (USA) od lat 16, g. 
17, 19 

LDK - „Winnetou wśród sę­
pów" od lat 11 (jug.) godz. !3 
1,Za,bójstwo w. Czart.a.'~ 9d 

lat 16 (czeski) 
17.30, Hl.3-0 

godz.. IS.SO, 

GDYNIA - ;,Pan Wołodyj-ow­
ski" od lat 14 (poi.) godz. 10, 
l3, 16 „Początek" od la.t 14 
( rad:z.) godz. 19 

HALKA - „Gringo" od lat 16 
(wl.) g()dZ. 15.30. 17.45, 20 

1 MAJA - „Pulapka" od lat 16 
~pol.) go<iz. 10, 18, 20 

l.ĄCZNOSC - nieczy1lille 
MLODA GWARDIA - „Jeszcze 
słychać śpiew I rżenie koni" 
od lat 14 (.po!.) godz. IO 12, 
14, 16, 18, 20 

MUZA - „żandarm się żeni" 
od lat Il (franc.) godi. li, 
18. 20 

OKA - „z dala od z.g!elku" 
(ane) od lat lł sodi. 10, 
13. · 1a. 19 

POLESJE - „Mój pies, Wul­
kan" (radz.) od lat 7, IJ<><iz. 
17 „Dancing w kwaterze Hi· 
t!era" (poi.) od lat 18, g. l9 

POPULARNE - „Nie do obro­
ny" (a.ng.) od Lat 18, god7., 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Rezydent 
wyv.'iad·u" (raćlz.) od lat 14, 
godz. t7 „Kobieta I męż~zn­
na" Cfr.) oo !at 16. godz. 20 

POKOJ „Nieśmiertelni Fltp 
1 Flap" od lat t.t (USA) godz. 
16, Ul „Stopień ryzyka" od 
lat 16 cradz.) go.a.z. 20 

PIONIER - „Pogromca zW'le­
rząt•• od lat 14 (rum.-tr.) g. 
15.30. 17.45, 20 

REKORD - „Nowa mLsja kor­
sa.rza" od la.t li (fr.-h!sz~) 
godz. !O, 12. 14. 16, 18, 20 

ROMA - ,.Most" od !at 14 
(jug.) godz. 15.30, 17.45 „Ostat­
ni termin" o<i lat 16 (USA) 
godz.. 20 

SOJUSZ - „Szlacheckie gnia­
zdo" od IM 14 (radz.) godz. 
17. 19.15 

STOKI - „Co się zdarzyło z 
profesorem" (węg.) od lat 16 
gndz. 17 „Kobiela kot" od lat 
16 (jap.) godz, 19 

SWIT - i-~a.1 na ziemi" od la.t 
1ł (poi.) 11. 10, 12.15, u 30. 17, 
,,Bunt" (ja.p.) od lat 18 &oclz. 
l.S.30 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 307. Sporna 83, 
Pi-otrkowska 193, Gdańska 90, 
Narutowtcza 6, Dąbrowskiego 
89, Wielkopolska 53a., Obr. Sta­
lingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nica Górna. 

II Klinika Pol.-Gln. AM - Ul, 
Sterlinga 13 - z dzie!n:cy Sród­
mieście pe>radnie „K" ul. No­
WO<tki 60 i Koo-ciń•k'ego 32. 

Klinika W Al\f - ul. Fornal­
skiej 37 dzleln!ca Pcles i-e 
ora.z z dzielnicy Sródr'nleśc!e 
po!'adnie „K" ul. P•otrko wska 
10'7 i Piotrkow•ka ?69 . 

Szpital im. H. Wolf, uJ. ł..a ­
giewnicka 34/36 - dzielnica Ba 
luty. 

Szpital Im. H. Jordana, uJ 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chlrur!ll• D<>lud1111e - St.Oi1> 
im PtroE(owa IWl\lczańska 10• 

Chirurgia północ Szpital 
im P1ro~owa 1Wól~zańska t9!i) 

Chlrur!?!a ura1.owa - 'S>.pH.aJ 
!m A!egaó<;;klego (Kn.!a.zlewt-
cza 1/5) 

Laryngologta Szpital trn. 
Pirogowa (Wólczańska 193) 

Okuli.styka S7.p:1a! tm. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chiru.rgia i laryngologia dzle-
clęąa St.pita! Lm Korczaka 
(Armu Cz.erwonej 15) 

Chtrurgla S'Z>t'zękowo-twa.rzowa 
- Szpital tm. Barlickiego CK01>­
Ciń<>k!ego ?.2). 

Toksykologia - InstYtul Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacJl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul. Sienki1>1Vlcza 137, tel. ~66-66 



UWAGA UWAGA od 
= W PAŹDZIERNIKU DODATKOWY KONKURS do czytelników od 

do c1zytelników 
LGL ,,KUKULECZKA'' Prawo pracy , przyczyną konfliktów? z cennymi nagrodami rzeczowymi w postaci: 

TELEWIZOROW, MAGNETOFONÓW, RADIOODBIORNIKÓW, 
LODOWEK, PRALEK ELEKTR., ODKURZACZY I ZEGARKÓW. S

pośród !istów Jakie oo­
dziennie znajdujemy na 
rcdaKcyjnym biurku, naj­
więceJ dotyczy metod 

znaczeniu, ale zawsze w jakiś 
sposób kszta!tujące stosunki 
między pracownikiem a praco­
dawcą. W 1968 r. były to nowe 
przepisy o odszkodowaniach, 
za wypadki przy pracy. W 1969 
roku - nowa ustawa o urlo­
pach pracowniczych. W tym ro­
ku - nowa ustawa o stażach 
pracy oraz ?.miana niektórych 
przepisów urlopowych, dotyczą­
cych usprawiedliwienia przerw 
w zatrudnieniu. 

czas okaże się czy roz\jT!ązanl.4 
zaproponowa.ne przez autorów 
projektu są sKuteczne. Jednak­
że do c~a~u ustanowienia 1 
wydania nowego kodeksu pra. 
cy obowiązują - i pracowni· 
ków I pracodawców - obecne 
p rzepisy. które muszą bYć prze­
strzegane. Wymaga tego pra-

Aby wziąć udział w tym konkursie wystarczy złożyć do jednej lub 
kilku gier w okresie od 3 do 31 października sześć pięciozakładowych 
kuponów, a następnie odcinki „C" tych kuponów przesłać do ŁGL 

załatwiania pracowniczych spraw 
przez zakładowe bądź spółdziel­
cze administracje, a konkret­
nie - przez di.ialy kadr. Te li· 
sty zmuszają do zastanowienia, 
do szukania odpowiedzi na py­
tanie dlaczego zakłady, przed­
siębiorstwa. instytucje ograni­
czają przysługujące pracowni-

w terminie od 18 października do 9 listopada. worządność. . 
Nie wolno więc przechodz1tl 

obojętnit: wobec nieudolności 
niektórych kadrowców 1 uspra· 
wledliwiać ich brak kompeten­
cji i wiedzy fachowej wyłącz­
nie rozproszeniem obecnego 
prawa pracy bądt jego przed­
wojennym rodowodem. Przy. 
czyna tak częstych konfliktów 
między pracowni!<tem a praco­
dawcą leży po prostu w nieu­
miejętnym odczytywaniu i in­
terpretowaniu przepisów prawa 

Losowanie nagród odbędzie się 14 listopada 1971 roku. 
GŁOWNA WYGRANA PIENIĘŻNA WYNOSI 350.000 ZŁOTYCH. kom upr awnienia'? Niejedne- · 

mu JUŻ pracownikowi działu 
kadr zadaliśmy to pytanie. Od­
powiedź zazwyczaj brzmiała -
wszystkiemu winne jest obo­
wiązujące obecnie prawo pra­
cy. 

Na pewno takle rozproszenie 
aktów normatywnych nie uła­
twia dokładnego ich poznania, 
stosowania I przestrzegania. 
Dlatego tak pilną potrzebą sta­
je się sprawa usta.nowienla no­
wego w pełni socjalistycznego 
kodek~u pracy. Prace nad nim 
trwają od kilku lat l są Już na 
ukończeniu. W najbliższym cza_ 
sie będzie on podda.ny pod o­
gólną ! szeroką dyskusję, Wów-

~----------,---,------~------------------· 

ZAPISY 
dorosłych i młodzieży na początkowe, 

zaawansowane i konwersacyjne 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
ANGIELSKIEGO, NIEMIECKIEGO, 
FRANCUSKIEGO, ROSYJSKIEGO, 
WLOSKIEGO ! HISZPAŃSKIEGO 

przyjmowane są w TWP, Piotrkowska 
68, tel 301-04 i Wólczańska 23 (szkoła), 

w godz. 16-19, prócz sobót. 

eeeeeeee~~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PILNIE kupię książki: FRANCUSKI, 
Domowy Poradnik bP-- 431-10, Wroński 

anglelskl. 
14331 g 

karski dr Zaręby, Tera-
p ia Współczesna dr Zlot- ANGIELSKI - tel. 434-84 
n ick:ego, Zbrc>dnia w Ja.roslaw W. Wołoszyn 

czasie Powstania Wa.r- MATEMĄTYKA fizyka 
szawskiego. Zgierska 206. N. k , ' k' ' , . 
Zofia Leszko 14907 mgr ie.1>0 o,czyc 1, 'e" 

533-·20 14902 g 
OKAZYJNIE sprzedam 
s ~'pialn i ę „ptasie oct.lto" UCZNIA przyjmie za­
w bardzo dobrym stanie. kład Mecha.niki Maszyn. 
KUiń.sk iego 49, warsztat Justynów, Lódz.ka 5 
stolarski, Ancerowic~ 

CHOLEWKARZ przyjmie 
„WARSZAWĘ" stan do- ucznia lub uczennic~. 
bry - sprzedam . Chod- Rzgows.ka 35 a, warHtat 
kiewicza SI 9ęo g szewski, J u lian 'Bereś 

To prawda, że brak jest w 
naszym ustawodawstwie pracy 
jednolitego aktu prawnego, któ_ 
ry tworzyłby jednolity system 
praw i obowiązków pracowni­
ków. W tej chw!l! bowiem na 
polskie prawo pracy składają 
się: uchwały , ustawy, dekret y , 
rozporządzeni a 1 wydawane do 
nich okólniki zarządzenia po­
szczególnych ministrów, wyty­
czne, instrukcje i wyjaśnienia 
Komitetu Pracy I Plac, orzecz­
nictwo Sądu Najwyższego ora1. 
akty i decyzje CRZZ. Do tego 
wszystkiego dochodzą jeszcze 
uklady zbiorowe poszczególnych 
brainż przemysłowych, pragma­
tyki służbowe i regulaminy 
pracy, Oto źródła obowiązują­
cego obecnie prawa pracy, któ­
rego „szkielet·• wywodzi się 
jeszcze z lat międzywojennych. 

pracy. 
G. BARGIELOWA 

~~-

NTU 303·04 
od owiada 

• 
URATOWANO 68 TONĄCYCH 

przedsiębiorstwa zobowląza.na 
Jest udzielić kllentowi <>d!!O• 
wiedz! na wpisane . do ll:Sl<\:t.kl 
zażaleń uwagi? Rzecz dotyczy 
SKiepu PSS-Widzew. 

„MERCED.ESA 190-S" - OPIEKUNKA wykwa.ll!!­
stan bard~o .dobry sprze- kowana do 2.5-letniego 
da.ro, za.mienię na ,r_nnleJ- dziecka koniecznie z re­
szy lub na „żuka · Lę- fe r encj aml pilnie po­
czycka 31 975 2 trrebna. żero m.skiego il. 
„PICK-up" - sprzedam . m . ll, ZJ?losze n!a po 16 
S ' billa Swięclcka, Killit-

---------------------- s kiego 132, m. 36 14955 OPIEKUNKĘ kulturalną , 
p energ1czną 9-letni 

Na pewno jak na ówczesne 
czasy, niektóre z tych przepi­
sów .np. głośna ustawa o ochro­
nie pracy kobiet z 1924 r. -
b yly postępowe. Ale wiele z 
nich nie odpowiada naszym o­
becnym stosunKom społecznym. 
Jak choćby to, najba.rdziej 
przecież istotne, bo mówiące o 
nawiązywaniu l rozwiązywaniu 
umów o pracę - zna.ne rozpo­
rządzeni e Prezyaenta Rzeczypo­
spolitej z 16 marca 1928 r. A 
już anachroniczny jest w na­
szym systemie poc1ział na pra­
cowników fizycznych i umysło­
wych, przyznający tym osta­
tnim większe przyW!leJe. 

L. B.: Wypożyczając w Artu­
rówku kajak. otrzymale~ bil~t 
z numerem 36. Na postoJU me 
było jednak nikogo z obsh•gi. 
Nie znalazłem też kajaku >.e 

RED.: Sposób sprzedaży resz... 
tek regu·l·uje pismo Mln. Han· 
dlu Wewnętrznego z 30 listopa­
da 1968 r. Zezwa.la ono na OO· 
ci nanie końcówki ze sz.tuk weł­
nianych, nie zaleca czynić te­
go na.tomiast przy innych tań­
szych ma teriaJach, gdyż pow­
stają wtedy nieprzydatne, trud­
ne do skc>n!ekcjonowa.nla reszt­
ki. 

Odpowiedzi na &kargl klien­
tów przedsiębiorstwa handlowe 
są zobowiązane udz.lelać w ~!ą· 

RZYCHODNIA Skórno- MORGĘ ziemli k. Alek-
enerologiczna m. LodzL, s a ndrowa !>przedam. Ot-w „IZA 350" sprzedam . chło pi~ zatrudnię. 

u S iln ik po remoncie. Wa- Oferty „1097" Prasa.. I. Zak:ątna 44, p , 17 sztynska 211, m. 2i) 

rzyjmlJde całą dobę DOMEK murc>wany z 
P pienna 8, m . l (Koziny) P iot rkowska 96 

swoim" numerem. \Vziąłem 
pierwszy lepszy. Pływając, spo­
strzegłem ratownika, który w 
sposób niedozwolony siedział 
na kajaku. 

gu 2 m.les ięcy. (b) 

oprócz niedziel), udziela 
orad w zakresie cho- hektarem · z.lemi przy 

przystanku tramwa~o-
( „SYRENĘ 102" SP7_rzle6- POJUOC dc>mow a docho-
p dam. Oglądać: 
r LÓdź. Słowiańska 14 · dząca raz w tygoon!u 

INŻYNIER RENCISTA 
NA POL ETATU 

ób wenerycznych i ie-
zy beziplatni e 6238 k wym Babichy - sprze-

dam. R:z,gów k. LodzL ul. 
c ------- potrzebna. Wig u.ry 22-14 

GARAŻ oddam w dzier- godz. 18 14843 !! 
RED.: Lódzki Ośrodek Tury· 

styki 1 Wypoczynku, chociaż 
kontrolował doratnie pracę G• 
sób odpowiedzialnych za dz,a­

-łalnuść przYtSta.n.i w Artu.rówku, 
nie byl jedna.k w stanie w 
pełni za.pobiec oplsa.nyrn pnez 
Pana przypadkom. Wo·b~ osób, 
którym udowoonlono przywla­
su:zenie pien iędzy , jakie po­
wlnny być odprowa.cLzane do 
kasy, wyciągnięto służbowe 
konsekwencje. 

INŻYNIER: Przechodzę 
ce na emeryturę. Mój 

wkrót• 
srednl 
będący 

zaopa­
wynosl 
dorobic! 

ECZNICA nr l Spół-
zielni 

L 
d 
s 
d 
c 
g 
d 

Lekarzy SpecJali-
tów „Zdrowie" w Lo-
zi, PlotrkoW1Ska 159 
zynna jest codzienn.!e w 
odz. 7-20. W w/w go-
z inac-h przyjmują leka-

rw wszystkich spe~JaJ-
naści medycyny ogólnej 

stomatologii, rów.uleż w 
eh gc>dzinach wykonu-

Tuszyńska 70, Bo.ro w-
czyńskl 14945 g 

DOM 2 ogrodem sprze-
dam. Mies.zkanie wolne . 
Pabirunice, ul. 7 I.I.sto.pa -
da 61, rn. 3, Furmań-
ska 14900 g 

„WARTBURGA 1000" pil-
11le sprzedam. Lódź, 
Wschodnla łl 1185 g 

żawę. Tel. 849-76 1098 g 
------- -- POMOC do 7-letnlego 

POKOJ z kuchni ą - d ziecka potrzebna. Ja.ra­
b loltl LI p„ pow. 49 m czl 82, m. 7 825 !! 
kw„ wszystkie 11.>yogo.Jy 
(oprócz c .o.) zamieni~ na POMOC domowa po­
d w a pokoje z kuchnią trzebna, Piotrkows ka 1~2 
rozkładowe w nowym m. 4 245 g 
b udownictwie. Tel. 489-66 GOSPOSIA umiejąca Pamiętać trzeba jesz.cze i o 

tym, że każdego roku ukazują 
się coraz to nowe akty prawne. 
O mniejszym czy większym 

zarobek miesięczny, 
podstawą do wymiaru 
trzenla emerytalnego 
5.590 zł. Ile będę mógł 
sobie do emerytury? 

i 
ty 
j emy analizy lekarskie . 
rentgen, flzyk:otera.ptę , „WARTBURGA", 

w godz. 17-2'0 854 g przyrządzać posiłki dle­
POKOJU w okc>ltcy Un l- tet yczne do jednej oso-

„Sko-
. w ersytetu dla rodzeń- by zaraz potrzebna. 

e s t wa - studentów z Rzgowska 35 a, m. l 
Obsługę przy.stand stanowią 

pracownicy sezc>nowi, z któ­
rych b. trudno jest utwc>rzyć 
o<Lpo wlednl zespól. Nie wsi.ys­
cy bowiem podchodzą rr.etel.n .e 
do swoich oboWliąq,ków. Tylko 
pomoc ze strony samych użyt­
kowników moze przycz)"n l ć ~ lę 
do vlik:wl.dowa.nia nieu·czei wej 
o.bslugi. 

RED.: Sprawy zwią.za.ne z u... 
trudnieniem renC'l.sty na stano­
wl.sku inżyniera regUluJe za­
rządzenie nr 63 pr~esa Rady 
Ministrów z dn, 30. Vll. 14169 r. 
(Mo nito r Polski nr 35). Otóź 
n le za w iesza się prawa do ren­
ty, jeżeli dr•plornowany l.nży· 
nier wtrudn•ony jest w przed­
s iębiorstwie gc>spc>darld uspo­
łeczn10neJ, będącym na włas­
n ym rozrachu.nltu gospoda·r· 
czym, na stanowisku wymaga­
jącym kwaHfikacJi inżyniera, a 
za.robek nie przekracza m1e­
slęczn!e 1/3 pc>dstawy wYmlaru 
ren ty n!e więcej niż 2 tys, tł. 
Tak więc b<:d:oie mógł Pa.n do­
robić sobie każdeg-0 m.iesiąca 
do renty 1.863 z.l. ((g) 

ekg ora.z zabiegi plelęg- dę" łub „Fiata" - no \Ąr 

niarskle. Zg!oozenla na - ku.pię. Tel. ll15-73 
w izyty do.me we, rezer- MAGIEL elektryczny -wacJa numerków, tel. sprzedam. Wojska Pol-
29-60 6237 g 

wszystkLm~ wygodamj -
pllnle poszukuję . Tel. DO lekarza potnebna 
209- 29 w godz. 7-13 dochc>dząca 3 ra.zy w ~Y-

, godniu po.moc domowa. 

skiego 24, 
Dr .Jadwlga ANFOBO-

PUDELKI WICZ weneryczne, skór-
554-79 

m. 6 14688 WYNAJMĘ poJtóJ stu- Bojow n i.ków Getta War-

sprzedam. 
· •dentce. Tel. 53<7-95, godz. szawskiego 12, m. łl 

8-10 · lu.b 18-22 93 g ZGlNĄl. piesek terier -
14768 I! 

Instytucje wyjaśniają 

Wyslurczy 
leąilymacja 

n.e 16.:I0-19, Próchnl.ka 8 

ZIOMKOWSKI - skór-
BLAM z lapek kara ku-

r !owych - sprzedam, Tel 
ne, weneryczne, 16-19, 551-80, godz. 17-20 
P i-otrkowska 59, oprócz 

D 

sobót 691 g KRZEWY agrestów, rót, 

KILKA hektarów dobrej 
tulipany, kro.kusy, pod-
śnieżki, muskary -z lel1111 'lo budy•nkamJ., czę- sprzedam. Rysownicza 3 

SClOWO zaarzewLone w ----
gra.nicach Led-z! lub w UŻYWANĄ pralkę ?; Wl-

POKOJ do wy.najęcia. biały w . ciemne h ty 
Tel. 6ai~lS 528 g Dla uczc1wego znalazc:y 

nagroda. Wery Kostne -
PRZYJMĘ na mieszkanie wy 13, m. 18, tel. 496-57 

2 ?.a.nienkl pracujące PWSP i ZPAP zaw!.ada­
(pc>kOJ , oddzielny): Mal_Y miają o zagubionych leg . 
mu.ro" a mec, Piotrko11.- czlonkc>W5kiej 7340 i 
ska 288/90, m. 48 14996 g s łużbowej ('50 proc. zni-

NIETAKT KONDUKTORKI 

pobliżu z możltM>ścJą rów ką (prod. 
U>rządzeni a stawu - ku- - s·przedam. 
pię. Ofe~ty ,,.1020" Prasa, Bojanow ska 
P i otrkowska 96 konfekcją) 

czeskiej) 

2 POKOJE, pokoik, !tu- żkl) .WY"ct. Jerzemu Tre­
chruę, wygody, 80 m l!ńsk1emu, Spraw1edllws 

7 
kw. - za•mienię na 2 34 14893 g 

. pokoje Z kuchnią i po: NOWOCZESNY krój dam 

11 kój" z kuch.nią. Ofert,> ski, dziecięcy o.panujesz 

zgierska 
(sklep z 

łl „1~ Prasa, Piotrko'ń- szybko wynalaZJ!tiem Me-

„Do czego simy legitymacja"? 
- zapytywał w swoim liście do 
redakcji w imieniu łód'l.>kich 
rencl.stów - prezes śródmiej­
skiego oddziału Zje$Ln. zwJązku 
Emerytów, Rencistów i lnwali· 
dów. Otóż na ten list odp<>'ll<1e­
dziala dyrekcja MPK, informu­
j ąc wszystklch zamtere.se>wa. 
nych, to znaczy i rencistów 
i kontrolerów MPK - o uchwa­
l e or i9 Prezyniu.m RN m. Lo­
dJzL, zeaiwalającej na k.orzysta­
n•ie z przejazdów Ulg<>Wych ren­
cis tom l emerytom, oczywiście 
za okazaniem legitymacji Z}\'iąz. 
kow ej, bądź ostatndego o.dcinka 
ren t y. O zasadach tych przy. 
pomniano ws,,,ystki.m pracowru­
kom służby ruchu MPK. 

KażdegfJ la.ta występują rów· 
nleż kłopoty z zatrudn ieniem 
ratowników. Niepełny ic-h stan 
wcupelnlaJą spwecZJnie pracują­
cy cclon.kowie Wodnego Ochot· 
n.Lczego Pogotowia Ratu.nkowe­
go. Ich ofiarność, sr.ozególn!e 
tego uipaLnego lata, zasługuje 
na du.że uznanie. Jeśli c>by le 
się bez wypadków śmiertelnych 
to wyłącz.n.a za.sługa tych lu­
d.z.i, k!bórzy poświęcili aż 5.640 
godzLn 1 u·ratowa.ll 68 tonących. 

Ratownicy rz~zywiście pły-
waJą na kaJak.ac-h ratown.!ezych 
w sposób, który tn.nym uzyt­
kowniJcom je&<t zabron.Lo.ny, Mo­
gą wówczas szybciej tnterwe­
niować, śpi.esząc na pom~ to­
nącym. (g) 

G. CH. Wsiadłam do tramwa· 
.lu linii „1" przy zbiegu ulic 
Promińskiego l Tuszyńskiej. 
Podałam za przejazd 1 zł z 
tym, że były to dwudziestogro· 
szówkl. Usłyszałam od konduk· 
tarki pod moim adresem taką 
p1·zemowę, że odechciało ml się 
dalszej podróży, DZIAl.KĘ bU·dOIW'laną 800 BŁAM karakułowy -

m w Ru.d•zie Pa.blanickiej sprzedam. Oferty „211" 
- sprzedam. Zgłoszeni&: Prasa, Piotrko·wska 9G 
tel. 868-([5 14941 li 

PIEC „ Camino" do cen-
DOMEK z wygoda.ml - tralnego ogrzewania o-
sprzedam. Kaletnik, ul. raz urządzonę hodowle 
Ko-śc.i.elma 37 (JstacJa Za- norek sprwdam !Ub o-d.-
kowice) 9 g dam w dzierżawę. Tel 

DZIALKĘ bUldowla>ną - 375-,17 14977 g 

40()-600 m kw„ najchęt- NIEMIECKI wózek d?:il'-
n leJ na Julianowie ku- cię cy spacerowy, stan 
pię. Oferty ,,i18'' Prasa. d<>brY - sprzeda.m. Tel. 
Piotrkc>wskla 96 4iii2"1l4 14948 il 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

STOLARZY, MALARZY, TYNKARZY, MURARZY. 
BLACHARZY, LASTRIKARZY, CERAMIKOW, 
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I POSADZKARZY 
zatrudni zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budow· 
nictwa Miejskiego nr 1 w Lodzi, ul. Piotrkowska 
55, Dla zamiejscowych ukwaterowa.nle w nowo­
czesnym hotelu robotniczym. Wyżywienie w sta­
lówce betelowej z częściową dopłatą przedsię­

biorstwa. Po przepracowaniu 3 lat Istnieje możll­
wość zamleszkama na stale w LodZ! ora2 otrzy­
mania mieszkania . ZgloszenJa przyjmuje dział kadr 
1 szkolenia w godz. 7-15. 5947/k 

DWOCH EKONOMISTOW 1Z wyższym wyiksmałce­
niem i pra.kt'Ylką, rzma.jących .zagadnienia orgamrtiza­
c ji I no runowanLa pracy .zatrm:lni Ok.ręg.owy Zwią­
zek Spółdzielni Inwali<lów w Lodzi, ul. 'l'raugutta 
nr ł. P~erws.zeń stwo w zat.rucln leniu mają ~nJwa Li­

d.zrl. Warunki!. p.racy I placy do omówieni.a w d zi a.le 
k;act.r. 

SZWACZKI do szycia b ielil7lny o.sOOisteJ damsk iej 
1 męski ej przyjm~.e na1tyctuntast Spółdzie.Lnia Pra­
cy K.onfekcyjno-Bieliź.niarskiej im. J. Dąbrow­

skiego w Lodą:i, ul, ZiamenJiofa 3, 6057 k 

EKONOMISTĘ do DZila.tu Zart.rudi!lieni.a Plac na 
stamowJJsko ,zastępcy Jctel"OMl'nika oraa: eko.nom~sti: 

do Dznalu l!lk<>.nomiiki i P1anowam!a z wylcstJtatce­
niern wyts:zym i pralct)lk;ą za.trud.nią Zakłady Prze­
mysłu Odzie:t0<wego Im. dr Pi"óchn.ika w Lodzi, 
Zg~z,an ta przyjmuje Dzi a1ł Ka.dr, Łócli, ul. Slen­

kl.ewioZ& 113, w ie>de. 7 .3Q-.l5.3Cl. rw sol>OltY do l3.3Q. 

ska 96 chlińsklch, Nawrot 32 

2 RAZY po dwa poko- NAPRAWA lodówek, ~nt. 
Je z lmchinią w blokach Wyisockł, 586-oo 14046 
zamienię na m!eso:.kanie POGOTOWIE Telewizyjne 
komfortowe 4- lub S-po- ZURiT tel. 51l3-21! i!Odz. 
8'ojowe. Tel. 500-0l B-19 (oprócz n ledz.lel). 

Na.prawy :r.g!o&zone do 
Ml.ODE, bezdzietne mal· go<lzl!IlY 11 wykonujemy 
żeństwo, cz!oat.k<>Wie spól- tego samego dnia 
dzielni. poszukuje tniesz- PRZEPRASZAM b b 
kani.a z wygodami. O!er- . <> · o · 
ty 14973" Praisa, PioLr- Henryka Igna.s ta.ka oraz 
kow~ka 96 Wacla~a Konarskiego 

za zaiście, które miale 

Ta k więc emeryci i re.ncHcl 
mogą nabywać ulgowe bilety, 
albo na podsta>wie legitymacji 
Zjed·nOC<?<>neg-0 Związku Emery­
tów, Rencistów i lnwa'1ldów 
albo o s tatniego odcinka renty z 
dowo-dem tożsam~cl. (li') 

.JEDWABNA KONCOWKA 
J. S.: Chciałam nabyć 2,5 m 

tkaniny jedwabnej, ale ekspe­
dientka odmówUa mi sprzeda· 
ży, bo pozostały kupon rrual 
3,5 metra. Proszę więc o odpo­
wiedź na 2 pytania, kto I kie· 
dy wydal zarządzenie, na któ· 
rym oparła się ekspedientka? 
I w jakim terminie dyrekcja 

RED.: ZaJ.nteresowaJ1śm:r tym 
incydentem MPK, które za na­
szym pośredntctwem b. serdecz­
nie przeprasza Panią za doznane 
przykrości 1 j ·ednomeśnle wy­
jaśnia, że kondu,lttorzy są 'ZO· 
boW!ąz.a.n! przY.Jmować od pa· 
sażerów opla.ty -z.a przejaw w 
moneta.eh, które są a>ktuatn.!e 
w o-bleg•u. Nietaktowną kon-
duktorkę ostrzeże.no, że w przy. 
padku powtórzenia się podcb­
nego incydentu,, -ze.stanie uka· 
ra.na. (g) · 

KATO,VICE _ centrum miejsce dnia 24.V. br. 
M-3'' Souipeiikom!ortowe Jerzy Pa.lubski, Piotrkow-
~amienię na :r-3-pokoJo~ ska 57 14882 g 

~~ ~~~~~~'&_~~~~~ 

we, k o m:fortowe w Lo- --------------------- i=•=·==·===·=·=·=·===·=·= Ili DO DEKORACJI MIESZKAŃ - ,~ dz!. Oferty „14963" Pra­
sa, P i<>trkowska SG 

KAWALERKĘ c.o„ śród­
maeście II piętro, za.m le­
nię na „ M-2" pe.ryferle. 
W wypadku spóldzlelcze­
go pokryję koszty, Ofer­
ty „'14914" P.rasa, Piotr­
ko wska 96 

M-3" IV piętro Dąb­
~owa, zam~enię n; więk­
sze z wygodami. Tel. 
~23-85, PO 17 14912 g 

NIEMIECKI, bac:ina, na­
u.k a, tłumaczenia. Tel. 
254-62, od L7 14883 g 

OBRONA PRAC DOKT SKICH 
D zJ.elk.a!Il 1 Ra.da Wyd1zi.a}u Lakains.kleg·o Woj5ik:O<Wej • • 

Akademii Medyezmej podają do -Olt%ści, że w Ili 
111 

pląit~ dll1.ia 15 paźdz!eriniika 1971 r. w salt pOlSlle-
ct.zen W AM - Lódź. Plac 9 Maja 1 o db'ldlZie s ie 
pubJ1>c>zina obriorn,a prac do k:bo<!'Sokich: 

Godz. 12 - lek. med. Jolanty Sa.mo.s !)t.: , ,za- • • 

cho wanie Soię sk ó=ych testów bailLteryj;nych u ż~- Ili Ili 
.nierzy z ropnym[ ooooro ba.mi skóry lecz.onyon 
a>na.tokisymą g>ronkowoo•wą". 

P.roonotio.r : doc. dr hab. m e d. Jan Lańcuck! • • 
Recenzenci: doc. d1r hab. med. 'I'a.deusiz Cho.raelskt 

111 

doc. dr ha_b. med. Zdtz!slaw R'-lSll.oza.k. Ili 
- - - - - PROPONUJE 

Godz. lZ.4S - lek. med. Romu.aJ.da Dąbll'O.Wy pt.; m zawsze modny, trwały praktyczny • 
„Ba.dania nad >'..Boh>owan:iem .silę kiwa.su w •an1Jim.o-

WPISY na kursy zaocz mLgdał<>weg0 VMA w niewydol1naścii mrążenlta", Ili L E N Ili 
ne (kore.s.po.ndencyJ.nel Promobo;r: doc. ct.r. hab. m e d. S Y\Lwes.ter Oza.Pllck! ' 
kreśleń budowlanych . Recenzenci: doc. ·dir hab. m ed. Alekr;a~<l,,., MhchaJ~;k ORAZ INNE 

kO"nstrU>kcyJn ych, maszy- doc. dJr hab. med. Jam Ta>bo.ń, TKANINY DEKORACYJNE 
nowy ch, kosz;torysowa.~ia z roopora•wami doJdOi!'Sklin.i ! opi.nlaml Tecen1en- •

111 

• 
- przyjmuje, szczególe- tów mo wa 'Za.po,zm.ać się w Głównej :Siblioteee A TAKŻE Ili 
wych intormacJl pls<>m- Wo jsklo<wo-Leka•rsd<iej w Lodiz,l. u.I. Żeligowskiego 719, OBRUSY, ŚCll:'RECZKI, MAKATKI. 
ny.eh udziela „Wle1z.a" W.s.tęp na rozpra,wy wodny. 6971 k i; 

Kra.ków, Westerplatte 11 • Z d • 

Ili 
apraszamy o sklepów przy ulicach: 

r„@).„.„.„„.;;~;~;;;~·~;~~;·~„~;~~;~~~~i~ .„i * ~opr:~g~~I~~ 55, 51, 87, 117, 122, Ili 
i p7f r ODDZIAŁ DLA m. ŁODZI .·.= \H * GŁóWNA 21 i 55, ·111 

L~ PRZYPOMINA ,li *ZACHODNIA 10, 
~ wszystkim rodzicom i opiekunom, że : ·1n *· ARMII CZERWONEJ 4, • 

na~yższy jut czas opłacić w sekretariacie szkoły składkę i n * WIĘCKOWSKIEGO 7, Ili 
w kwocie zł 35,.,.... za ubezpieczenie dzieci i młodzieży od : • * KILIŃSKIEGO 82. 

następ!~wr;~e~~~:r~;wi:~/~~~ków 1 111 ZAOPATRZENIE Z WOJEW~D~~~L HURTOWNI TEKSTYLNEJ . [I 
IH~l!llllllllllllllll!tlJUlllHHHHIHIHH_ ..... _.~_IHIHHHHIHIH~ =I 1---:--1 -I== I==·== I= I==·= 
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10 WRZESNIA BR NA LAMACH „DL" RZUCILISMY HA­
SŁO „RATUJMY ZABYTKI ROBOTNICZEJ LODZI", RE· 
DAKCJA NASZA WRAZ Z MUZEUM ETNOGRAFICZNYM 
PRZYSTĄPil.A DO WIELKIEJ AKCJI ZBIERANIA WSZY­
STKIEGO TEGO, CO POZOSTAl.O PO STAREJ LODZI. DO 
DNIA DZISIEJSZEGO, DO MUZEUM ETNOGRAFICZNEGO 

Piękny 
łódzkiego 
Prof. W' Jemy Luwwieeki ż.na­

ny jest szeroko nie tylko w 
kraju. Kilkadziesiąt prac nau­
kowych z dziedziny dermatolo­
gii stanowi . staly wkład do 
światowej skarbnicy wiedzy 
medycznej. Pod Jego kierun­
k iem w łódzkiej kltnice derma­
tologicznej zdobywało wiedzę 
praktyczną, wielu wybitnych 
specjalistow. 

jubileusz 
naukow~a 
prof. Lutowieckiego wybitnego 
łódzkiego naukowca. Podczas 
posiedzenia przedstawiono także 
ostatnie, oryginalne 0 race na<U­
kowe łódzkich dermatologów. 
Wymienić trzeba chociażby ba­
dania nad ogólną przemianą 
materii ściśle związaną ze skó­
rą, dermatologiczne badania nad 
cukrzycą mające Istotne znacze· 
nie, gdyż na 100 ludzi jeden ma 
cukrzycę rozpoznaną i jeden u. 
tajoną. Lódzcy specjaliści pra­
cują także nad niel(tórymi pro­
blemami immunologii i in. 

NAPLYNĘLO WIELE EKSPONATOW, POKAZUJĄCYCH 
KULTURĘ MATERIALNĄ LODZIAN, OTO NIEKTORE 
Z NICH. 

Rałui-

my 

zabyt­

ki 

ro bo-

łniczei 

Łodzi 

W dniu wczorajszym, odbyło 
się uroczyste posiedzenie łódz­
kich oddziałów Polskiego To. 
warzystwa Lekarskiego i Towa. 
rzystwa Dermatologicznego, po­
święcone jubileuszowi 75-lecia (er) 

Dobre wggrqwo 
(Dokońctten.ie ze s.tr. 3) 

I jeszcze Jedna sprawa - przemysł c.z~anko·wy zajmuJe 
pozycję ogruiwa pooredniego w cyklu - -O<i su.ro•wca d-0 wy­
robu, z którym ~tyka s1ę klient. To właślliie pnzeko.nału 
spe<:Jali6tów z tej branży do koncepcji koope,ra.cji w me­
t'Odz.ie „Do-Ro". - Odjemy wam - mówią ci z „czesa"1.k1'' 
- spra.wd.zo-ną przędzę specjalnie o-zna<:.z<>n~, wyprodukuje­
cie z niej „sprawdzoną bluzkę", również sygnowaną lite­
rami „Do-Ro" - tak mniej więcej brzm:i początek rozmów 
przy zaw1eraniu umów o współpracy np. z du:iewlam;am.1, 
- Macie jakieś zastrzeżenia - spotka.jmy się, podyskutuj­
my, wspólnie problem ro.zwiążemy. Na\SIZI! konto pla.co-nych 
kar nie przynosi. zysku kupującym. 

Zbyt piękne aby było- prawdziwe - zwYkliśmy mówić w 
podobnych sytuacjach. l rzeozywiście - nie zawsze takt 

wersal" w kontaktach z odbi<>rcami, lliie wszystltie partie 
przęd,zy tak idealne, nie w każdym odd!Ziale ta.ki po-rządek, 
ni.e każdy mistrz taki mąd'1:y. „Do-Ro" DJi.e jest i nie mO'Że 
być plasvrem na ws'ly&llk.ie do0legliwoścl. Stosowane w skali 
zakładu ozy zJednoczenJa nie ulepszy z dinda na dzień me­
chanizmów funkcjonowania całej gospodarki. Ujawnia jed­
nak na przyklad?Jie tych za.kładów i zje.dn.ocuń, jaJI: wiele 
zależy od zaipalu I Inwencji. I dla.tego - dostosO'\VuJąc się 
do reguły ~Y - chwalfuly. Jest za co i Jest po oo. 

IWONA SLEDZ!NSKA 

Lampa naftowa i wa.zon szkla'lly z II polowy XIX wieku. Wyraki na _ złodziei 
państwowego • • m1en1a 

Przed Są.dem Wojewódzkim 
dla m. Louzi zakończyła slę 
wcz<>raj rozprawa przeciwko 6 
pracownikom Lódz.kich Zakła­
dów Apar. Elektrycz.nej „Elan" 
którzy systematycznie kradl'i 
dr<>gocenne przedmioty z me­
tali kolm'owych ora.a. przeciw· 
ko kierownikom punktu sklLpU 
złomu ,,Surowca", Mórzy sku­
powa.li kradzione na szkodę 
"Ela.nu" meta.le. 

kru po7JbaM'i.enia wo.J:ności i 10 
tys. zł gr-z;ywny, Janusz Le­
wandowski - 4 lata pozb. wol­
ności i 10 tys. zł grzywny, Kazi 
mierz Clapiński - 2 lata po­
-z;baw·ienia wo>nośC'l, tyleż utra­
ty praw i 5 tys. zl. grzywny. 

żelazko na węgiel !trzewny. żelazko z duszą z kodca 
XIX wieku - na. ręcz.uiku dekoracyjnym. 

Wyroki w sto.sunlm do pra· 
cown1ków „Elanu" są następu­
jące: Piotr Wismot skazany zo­
stał na 6 1 pól roku pozba wle­
nia wolności, 4 lata utraty 
praw pu.bltcznych, 20 tys. zł 
grzywny 1 przepadek mienia w 
ca.lości, Zygmunt Jasiński -
4 lata pozbawienia wolności, 
10 tys. zł grzywny, Zdzisław 
Kajkowskl - 4 lata pozbawie­
nia wolnooct, 10 tys. zł gt"Zyw· 
ny i u.tratę praw publicznych 
na a lata, Jan Paulin - 3,5 ro-

Kiere>wniczka punktu skupu 
zlomu „ surowiec" - Stanisla.· 
wa Kwaśniewska uk<arana zo­
stała 4 la tam i pozbawienia wol­
ności, 20 tys. zl grzywny, 2 la­
tami utraty praw i częściową 
konfiskatą mienia. Wladyslawo­
wi Kupiszowi - kierownikowi 
dTtJg iego ptLn.kJtu skupu wy­
mierzono karę 5 lat pozbawie­
n .ia \V'Olnośc'i, 3 lata pe>zbawie­
nia prruw publicznych, 20 tys. 
zł grzywny 1 częściową kon!l­
skatę mdenia. Poza tym -z.asą­
dz.ono od wszystkich oskarżo· 
nych od.szkodO<Wanie na n;ecz 
Zakładów „Ela'll" w wYSOkości 
3()0 tys. zL (tar.) 

Fo.W - L. Olajni.czak 

PRZEŁOŻYŁ: K. ZARZECKI 

- Nie wiadomo, kiedy sierżant Hol­
comb przystąpi do kontrataku. Interesu· 
ją nas przede wszystkim wyipadJti, które 
doprowadziły do zabójstwa. 

- A nrle dobne byłoby zobac.zyć, w 
jakioh oko[icznościach po1Z'llała Dfanę? 
I co się kryje w przeszłości Diany? 

- Racja - przyznał MasO!ll. - Za.raz, 
to było mniej więcej dwa lata temu. 
Przerzucał kartki z-aitrzymując się tu 

i ówdzie, dopóki nie znalazł właśoiwego 
miejsca. Zaczęli czytać szybko, 
Opisując spotkanie z Dianą, Mildred 

kreśliła podobiznę roztrzęsionej, z.a.szczu­
tej kobiety, uciekającej od czegoś, od 
czego nie moona było uciec. Poda•wała 
pra·wd.ziwe na2Jwisko Diany i na1pomyika­
la. że jej mąż zootal zam<>rdowainy. 

- Mój Boże, pamiętam tę historię -
w~rzyknął Mason. - To było w San 
Frruncisco, przez pewien czas podejne­
waJi żonę. Ostateczinie jej nde a.res.zto­
waoli, ale przesłuchiwali ją dobry tuz.in 
razy. Nie dOS:Zło w ogóle do procesu, do 
dziś dnia nie zna.leźli mordercy, A Wlięc 
to tamta spra.wa wisi nad Dia.ną? Hol­
comb by ją llterailnie uk!rzyiował, gdy­
by o tym wiedzfał. 

Z dalszych zapisków wym.~kało, że Dia­
na przyszła do Mi.ldlred DanvilD.e ja.ko 
do staTej prnyjaciółki, by SZ1Uk.ać u niej 
schroruieruia przed wścibstwem 1udzJtim, 
by maleźć za1pominienie i zostać zaq:>om· 
nfa.ną. To Mild<red podsunęła jej myśl 

przybrainia n01Wego na.z.wiSlka i UJrTLą,dze-

nia sobie życda w zupełnie nowym śro­
dQIWisku. W tym czasie Mildred miała 
już pewną renomę ja.ko aktorka radio­
wa. Uz111ała, że Diana ma wys•tarczająco 

dobry· głos do radda, p.rzedstawHa ją w 
studio i pomogła ua:yskać pierwsze drob­
ne rólki. 

- Sierżant HolCOllllb ma tu wszystko 
czaJ:'illo na białym - za11ważył Mason. -
Jak dostande pamiętnik w swoje łapy, 
puści to do prasy i Diana będzie skoń· 
czo na. 

- Mogą to wykorzystać na procesie? 
- S!PYtała Della. 

- Nie będą potrzebowali. Nagoo.ka 
prasowa przesąd:z>i wyrok, zam.im Diana 
stanie przed sądem. 

- Co wobec tego zamierzasiz? 
- Spróbuję dojść, dlaczego podbite 

oko Diany doprowadzdło do zabójsbwa 
Mi.Ldred - odpai!'ł Maso.n. 

- W daJ.szym ciągu tak sąda.1sz? 
- Wszystko wskaa;11je, że te dwa fak-

ty mają ze sobą bezipośredo:J.d zwdą'Lek; 
MasO!ll przenuc!ł resz,tę rz.a,pisanych 

kartek i zatrzymał się na oobabn.i.ej, Pod 
datą dwudziestego c:Z>Wal'tego W'idin.iała na 
n•iej )Q-ótka, taj emn.icz.a notatka: 
„Powiadają, że poo!iadanńe to dziewięć 

drziie&iątych sł=ności, Ja będę brakują­
cą dz.iesiąta". 

Wi~e·j nic w pamiętn.iku nie było. 
Della spojrzała pylj;a.jąoo na MasOl!l.a. Ma­
oon o·tw<l'nył teczkę i wyjął z ndej gru­
bą żóMą ko.pertę, Włożył do niej notes, 
za.a.dresował kopertę na mieszkainde Del-

li, ofra!Ilkował. Wstal, wysri:edł preed ho­
tel I wrz.ucił przesyłkę do skrzyinkl. 

- Załaibwione - powiedział. 

- Co teru? - zapytała Della.; 

MasOlll soię uśm[echnął. 

- Jedz.iemy do kaincela.rdil, Jeśli sier­
żant Holcomb coś szykuje, le.piej mieć 
to za sobą. Inaczej gotów solę zjawić z 
nakazem w środku nocy I wycią,gnąć nas 
z łóżek. 

- Będ.z.ie bał - westchnęła Della. 

Maso.n parskmął śmiechem. 

- Ale tym razem sierżant będziie tań­
czył tak, jak my zagramy. 

Wsiedli do samochodu 1 Mason ruszył 

wo1no. . 
- U licha ciężldego, Della, mus! być 

jaikiś zwią'Lek między„, A, niech mnie 
jasny gw1ntl 

- Uważaj! - pi.snęła Della, 

Masqn skręcił giwałtoWlllde, o wros wy­
milllął nadjeżdżający wóz, podjechał do 
krawężnd.ka i zgasdł motor. Della patrzy­
ła na niego z niepokojem. 

- Zamroczyło cię? 

- Nie rozumiesz, Della? Mami 
- Co masz? 
- Klluc.z do tej całej cholernej spra· 

wy! Powillllienem był wpaść na to zna· 
CZl!lie wcześniej. Przez cały czas miałem 
to ws.zystikio jak na dło.nli. 

- Co ty wygadujesa:? 

- Pamiętasz, jak Diam.a opow.iadala 
nam po raa: pierwszy o swoim oku? 
Rozrnawia.jąc z Miildred musiała jej po­
wdec!Jz.ieć dokładn·ie to samo„. 

W pół sława wdarł się pulsujący 
dźwięk u.ruc·hamianej syireny poldcyjnej, 
jeszcze niie w~ie, świdrujące za.wodze­
nie, tylko ndski, ostrzegaJWczy jęk, Ma­
son podniósł wzrok I ujl'IZał dwa pod­
je:ixlżające W<YLY policyj.ne. Jeden zatrzy· 
ma.ł sdę za nirnd, drugi zaj~hal im dro­
gę z przodu. 

- No taikl - powiedzii•ała Della pół· 
głosem. 

(64) (DalstLy oiąg nastąpi) 

CZWARTEHI - 30 WRZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Róża i pło­
nący las" - fragm. 10.25 Ko.n­
cert. 10.50 Higiena starości. 11.00 
„Azjatyckie „naj". · 11.30 Dedy­
kujemy Il zmianie. 11.5() Po­
radnia rodzinna. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Melodie i ryt­
my. 12.45 Rolniczy k:Wadrans. 
13.00 z życia zw. Radz. 13.20 
Na swojską nutę. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Wiersze J. 
Ratajczaka. 14.10 W. A. Mozart 
- I Koncert skrzpcowy. 14.30 
Z estrad ! scen operowych. 
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt I chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Opinie ludzi partii. 
16.15 Pieśni Schumanna i Rave­
la śpiewa K. Serglel. 16.30 Po_ 

(1Marsylia) 0craa; Legia (!Warna~ 
wa) - FC L.u.ga.no (Sz.wajoa.r.i&) 
(,pO'W't.) CW). 16.23 Telerek.lama 
(W). 16.30 Dziennik (W). 16.40 
Dla m~odych wklzów: Ekran i 
bratkiem - w programoi.e m. 
in. „Pościg" - film z serJ.1 
„P.rzygody psa Cywila" (W). 
17.40 Wiadomoś~ dnia (l.), 17.55 
„Słowo stoczniowców'• (r.e 
Szczecina). 18.30 Młodzi~ o• 
skarża imperiail.izm - ma·nife­
stacja ml<>dz.ieży na Wester· 
plait.te ~(z Gdańska). 19.2-0 Do· 
brano·c (W), 19.30 Dziennik (W), 
20.00 „Chciałem, by Warszawa 
bY'la wielka" (Stefan Stan;yń­
ski) (W). 20.40 ,,Randall i duch 
H<>Pld.I'ka" (Kait.) 21.30 Refleksje 
(W), 22.00 Dz.ien.niik (W). 22.15 „Pre> 
fesor Dławiduda i jego ucz.nio• 
wie" - a<pera kameralna (W), 

południe z młodością. 18.50 Mu---------------­
zyka i aktualności. 19.15 Z księ­
garskiej lady. 19.30 K<>mpozytr>r 
i Jego piosenki. 20.00 Dziennik. 
20.30 W rytmie tanga. 20.45 Kro­
nika sportowa. 21.00 W Imieniu 
prawa w służbie spoleozeństwa, 
21.25 Wszechnica pedagogiczna. 
21.40 Konfrontacje. 22.00 Poznań. 
ski Chór Chłopięcy i Męski. 
22.20 Kompo-z.ytr>r tygodnia -
c. Franck. - •. Psyche" - po­
emat symf. 23.00 li wydanie 
dziennika. 23.10 Przeglądy i po­
glądy. 23.20 Gwiazda wokalisty­
ki jazzowej Anita O'Day. 23.30 
Rewia piosenek. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

9.30 Wiad. 9.35 „Nle ma mar. 
ginesu". 10.05 Na wroc~awskiej 
pięciolini. 10.25 „Córka dOIZ()r· 
cy" - fragm. 10.45 A. Bruckner 
- IX Symfonia. 12.05 z kraju 
i ze świata, 12.25 Dawna mu­
-z.yka. 12.40 Komunikaty. 12.45 
„Z de>świadczeń pracy partyj. 
nej" - rep. 13.00 Kalejdoskop 
muzyczny. 13.30 Nasz komen­
tarz. 13.40 „Odpowiednie dać 
rzeczy słowo". 14.00 Wlad. 14.05 
Muzyka ludowa. 14.30 Kronika 
kultura.Ina. 14.45 Błękitna szta. 
feta. 15.00 Trzy wieki mu-zyki 
rosyjskiej. 16.00 Wiad. 16.05 Prze. 
boje wwsze młode. 16.45 Aktu­
alności lódzkie. 17.00 Piosenka 
neapolitańska - kr>ncert, 17.15 
„Rola zakładów pracy w upo­
wszechnianiu kultury". 17.35 „W 
żółtych płe>mleniach llśm" -
koncert. 18.00 „Przed koncer­
tem w Filharmonii". 18.20 Wid. 
nokrąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Omnibusem po Edisonli. 19.31 
„W starych nutach diabeł pali" 
- radiowy kabaret. 20.01 z na. 
grań Wł. HoroWltw. 20.25 ;Spot. 
kanie przy półce". 20.40 Kon. 
cert rozrywkowy. 21.05 Chwila 
poezji. 21.10 „Potajemne mal­
źeństwa". 22.00 Z kraju i ze 
świata. 22.30 Wiad. sport, 22.33 
Propozycje tanec-z.ne. 

PROGRAM m 
11.!.05 z kra3u i ze świata. 12.25 

Koncert. 13.00 Na lubelskiej an.­
tenle. 15.00 Gawędy o bliskich. 
15.10 Leksykon piosenki, 15.30 
Ekspresem pn;ez świat. 15.35 
Szlachetne zdrowie. 15.50 U źró­
deł polskiego ja-z.z u. 16.15 Pio-­
senki pastisze„. piosenki. 
16.30 G. Malcolm gra sonaty 
Scarlattiego. 16.45 Nasz i:<>k 71. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Qu<>dllbet. 17.30 ;,Lampart" 
- <Xie. l7 .40 Aktualności pol­
skiej piosenki. 18.00 Krasnolud­
ki są na świecie. 18.30 E~pre. 
sem 0 rzez świat. 18.35 Mój ma­
gnebefon. 19.00 Książka tygod­
nia. 19.15 Matla we wspomnie­
niach wielkich muzyków. 19.45 
Polityka dl.a wszystkich. 20.00 
Blues weu>raj i d-z;iś. 20.25 Nau. 
czyctelka - rep. 20.40 G<lzle 
jest przebój? 21.05 Na estradzie 
Charles J.loyd. 21.20 OZ.ego nie 
wldziala kamera - rep, 21.40 
„Półksiężyc nad zatoką" - gra 
zesp.Moot The Hoopie. 21.50 E. 
Grieg„Peer Gynt". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazcta siedmiu 
wieczorów. 22.15 „Cichy Don" 
- odc. 22.45 Spiewa Clause I.e­
veillee. 23.00 „Drzewo rośnie 
zielono" poezja cizecho.sło­
wacka. 23.05 Collegium musicum 

Komp<>zyto.rskie sp6lki, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

MS Matem<a.tY'ka w s-z.kole: 
Matematyka w klasach mate­
m.a.tyczna-fizycznych (z Kraka· 
wa). 9.50 Dla szkół: Język pol-
ski dla k!Las II licealnych -
Jerzy Gordon - Byron (W). 
1.0.50 Język polski dla klas VII 
- Jan Kochanowski (-z Wrocla­
wła). 11.2'5 Sprawo.zdanie z 
LI połowy meczów piłki no~~e.j 
Gó.m.ik (Zabrze) - Olimpiqu·e 

Dnia 27 września 1971 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 53, 
nasz najukochańszy Mąż i 
Ojciec 

S. t P, 

ZENON 
SZULC 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
30 września hr. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Dolach, o czym zawiada­
miają pogrążone w smutku I 
żalobie 

ŻONA I DZIECI 

Wczoraj w sekretariacie na­
szej redakcji (Piotrkowska 96, 
lewa oficyna,. III piętro, winda 
czynna) na fundusz odbudowy 
Zamku Królewskiego w War• 
szawie wpłacili: 

uczniowie klasy I b Liceum 
Ogólnol<sztalcącego im, M. Kaj­
ki (Sporna 73) - 39 zł; Studen­
cki Hufiec Pracy Roku Zero­
wego Wydziału Mechanicznego 
Politechniki Lódzkiej - 760 r.ł; 
Zasadnicza Szkoła zawodowa 
przy MPK, klasa I k, grupa II 
(Tramwajowa 6) - 32 zł; be~ 
imiennie - 30 zł. 

„Orkiestry dęte" „. 
na Zachodzie 
Na zachod.nioe11ropejsldm r:vn 

kru płyt<>Wym ukazały Sill na­
grania k:Llilru polskich piosenek, 
w tym „Ja.ctą worr.y kolorowe••1 
„Orkiestry dęte" i ,,Mówlly mu". 
Pierwszą z nich na.grala na 

plyty „Phi.ldlpsa" w Paorytu He­
lena Maj dam.iec (francuski ty• 
tul 1,L.a gospoda"). Druga !Idca· 
zala się w wersji holender· 
skieJ w wyiko'lla.rtiou piosenka· 
rek: Conny Vmk i Anity Ber­
ry. Trzec:!ą w jęzY'k!U angiel­
skim wyk<>na.la dla fi.rmY l<>n• 
dyń5kiej ;,S<>lLthern music" Ma• 
cyla Rodowicz. 

Nietypowy łup 

poławiacza pereł 
Na MoNiU Sr6drzJ.em·nym; w 

odlegtooci i km od eg1.pskiego 
PO•rtU Aleksaindl'loa., na glębo-o 
kooc:i a metrów na.trafio.no na. 
reszt.ki wraku sta.rotytnego 
staitku. Rzeczorma:W'Cy u.sta.1:1Ji1 
że pochoozi om spn;ed z tysi~ 
cy la.t. Na ślad w.raku wpadł 
połaJWiacz pereł. 

Znaleziono m. tn. drewnl.a.ne 
listwy Bta.tkU z; na,plaa.mi w '0-
zyku star0<g.reckllm; 2 Jr.amjen­
ne kotwi-ce, oera.mde2l!le dzba­
ny. WY'<i0<byte rzeozy przeka• 
zaino Mu.zeum Prmedmi<>tów St&­
ro,g<reckllch w Alek.sa·n<lrid. 

Komputerowa mapa 
Nowy elelctronicmy system 

telekomunikacji umożliwia kie­
rowcy wo.zu policyjnego, poge>­
t<>wia lu.b straży poła.mej bty­
ska.wlc!Zlle o.kreślenie polołenia 
wC>Zu pnzez na.ciśril.ęcie palcem 
fil)eCj a.ln ej mapy. 
Wra.żliwa na nacisk ma.pa. 

tzw. digimap, zaprr>jektowana 
przez ko.n.strwkltor6w z Ele.ctro­
nl.e System Gromg of GTE 
(USA) polącrona ~est 1:1.rggą ra­
dl.ową z komputerem i ekra· 
nem teleWli'Lyjnym w centrum 
kierowania. Uklad elektroniczny 
w sa.mooe.h.odizie przekazuje dane 
do stacji centira.!Jnej ta.k. że na 
mapie roozwieszonej w punkcie 
dowodzenia molŻila śledzić ru­
chy wozów patrolowych bez 
lmopotllwego określania ich po~ 
!ożeni.a w stosunku do okolicz­
nych ulic, czy punktów cha­
rakterystyC7Jllych. Podstawowa 
jednostka tego sy.stemu zapro­
jektowama jest dla 32 samocho­
dów, moilna go je<lmak rozbu­
dowywać dla znacznie większej 
lic.z.by samochodów, 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Przrlaclołom, 
Współpracownikom I Znajo­
mym, którzy wzięli udział w 
pogrzebie nagle zmarłej naszej 
ukochanej Matki, Teściowej I 
Siostry 

S. t P. 

ZOFII 
MICHALAK 

serdeczne podziękowanie skła· 
dają: 

CORKA, ZIĘC l RODZINA 
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